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Powstanie na Śląsku rozszerza się!
Korfanty ogłosił swą d^taturę. —  Wodzem powstańców Nowina-Doliwa. — 

Powiaty prawobrzeżne w rękach powstańców.

Odezwa do ludności.
Bytom (tel. wł.). B. komisarz plebiscytowy, 

poseł Korfanty, ogłosił objęcie przez się naczel­
nej władzy cau powstaniem i  z miejsca postoju 
wydał następując* odezwę:

RODACY!
Azęd polski odwołał mnie ze stanowiska ko- 

oisarza plebiscytowego, ponieważ niezdolny 
by Jem przeszkodzić wybuchowi ruchu zbrojne-
90.
NIE JESTEM JUZ KOMISARZEM PLEBISCY­

TOWYM,
ale jestem krwią z krwi, kością z ko&ci Wa­
szej, synem bdedinego ludu g órnoel ąak i ego, ktćr 
dy od 20-tu lat cieszy się Waszem zaufaniem’ 
który przez lat 20-c.ia walczy razem z Wami 
aa prawo i  wolność Górnego Śląska. Jako Wasz 
hrait zaweawany przez walczących powstańców, 
strajkujących robotników i w  porosrumieniu sto 
t n-aszemi p&rtyami politycznemi,

STAJR n a  CZELE NASZEGO RUCHU. 
Czynię to dlatego, aby ruch ten szlachetny 

przez zbrodnicze jednostk' nic został z^mienio. 
Oy na anarchię, aby nie działy się zbrodnie i 
przestępstwa, aby normalny bieg życia ezem- 
©redizej został przywrócony.

Musimy zrzucić z siebie wszelkie ślady jarz­
ma prueko-nlemleckiefiO,

Zwycięstwo osiągniemy za wszelką cenę i nie 
toa takiego zmocarza na świecie, któryby nas 
mógł okuć ponownie w  kajdany germańskie.

Celem ujęcia żywiołowego ruchu zbrojnego w 
Jamy organizacyjne, mianuję niniejszem
Gł ó w n y m  d o w ó d c a  h u f c ó w  p o w s t a ń .

CZYCH POWSTAŃCA DOŁIWP,
htóremu wszyscy komendanci, diowódcy i  pow­
stańcy winni bezwzględnie posłuszeństwo. Od 
toj chwili jesteście żołnierzami i postępujecie, 
•iak honor żołnierski nakazuje.

Zakazuję wszelkich gwałtów, grabieży, znę­
cania się 'nad ludźmi, bez względu na ich ję­
zyk, wiarę lub pochodzenie. Zachowanie się po­
wstańców powinno być wzorowe, mienia, żyoia 
i zdrowia bezbronnych ludzi naruszać nikomu 
uje wolno.

Zabraniam usuwania urzędników, a ich sa~
biych wzywam do sumiennego spełniania obo- 
Mązków i  wytrwania na stanowiskach. "Niepo­

żądanych urzędników usunę sam lub uczynią 
to powołane przezemnie do tego osoby.

Nazwiska osób aresztowanych oraz przyczy­
nę lub aresztowania muszę, mi dowódcy pow­
stańców w ciągu 24 godzin donosić.

KARA ŚMIERCI BLD2IE KARANY 
każdy, kto dopuści się kradzieży, popełnionej z 
użyciem broni, łub przez włamnie się, każdy, 
kto dopuści się wymuszenia jakiej korzyści o- 
sobistej przez użycie broni lub gwałtu, każdy, 
kto dopuści się morderstwa, zabójstwa, *®*boju, 
zgwałcenia osoby płci żeńskiej, podpalenia, u- 
szkodzenla warsztatów pracy, wodociągów, ele­
ktrowni, gazowni.

Na władze powstańcze nakładam obowiązek 
czuwania nad porządkiem i bezpieczeństwem 
publicznem i  nadaję im niniejszem prawo do 
użycia wszelkich środków potrzebnych, celem 
zapewnienia porządku j bezpieczeństwa publi­
cznego

Każdy, kto wykroczy przeciw zarządzeniom 
wydanym lub do przeciwdziałnia im drugich 
podżega, będzie karany więzieniem do lat 5, a- 
resztem do 6 tygodni lab gzzywną °d 20 do 150 
tysięcy marek.

Powierzam wymiar sprawiedliwości proeci- 
wko obwinionym powstańcom i  osobom cywil­
nym. ujętym przez powstańców;

SĄDOM POLOWYM.
Sąd połowy składać się musi o ile możności 

z przewodniczącego, znającego prawa, a naj­
mniej z dowódcy baonu i z dwóch ławników,
wybranych przez tegoż.

Ławnik musi liczyć najmniej lat trzydzieści. 
Sąd Zwołuje dowódca, mający prawa najmniej 
dowódcy baonu. Karę śmierci wolno wykonać 
tylko po zatwierdzeniu przezemnie wyroku. 
Karę wykonuje się przez rozsftrzelanie.

Sąd połowy podnosi te dowody, które sam za 
potrzebne uznaje i z zasady słucha świadków 
pod przysięgą. Z rozpraw sądowych powinien 
sąd spisać protokół oraz treść wyroku, z poda­
niem faktów udowodnionych.

Miejsce postoju, dnia 3 maja 1921, w rocznicę 
pamiętnej Komsłytucyi 3-go maja.

WOJCIECH KORFANTY.

Odezwa dowódzcy powstańców.
Bytom (tel. wł.). Mianowany przez Korfante­

go wodzem oddziałów powstańczych powatianiec 
Paliwa, ogłosił następujący rozkaz:

Rozkaz Nr. 1, 
POWSTAŃCY GÓRNEGO ŚLĄSKA!

Grozi nam niesłychana krzywda. Wbrew tra­
ktatowi wersalskiemu, wbrew wynikom głoso- 
^toiia, 'jkręg przemysłowy i polskie powiaty 

dją być znów oddane pod jarzmo pruskie.
. Równocześnie niemieccy przemysłowcy nana- 
jża ją się nad tean, jak po przyłączeniu tych 
j^ęśoi do Niemiec usuwać z nich robotnika pol- 

z kopalń I hut i zastąpić go obcym.

POwstaócyl Na zatratę ziemi, na dalszą nie­
wolę. na germanfeacyę i na odłączenie od wol­
nej Polski, na wyrzucanie z naszych warszta­
tów pnący, pozwolić nie możemy.

Jeśli spokojnie przeprowadzone, pomimo te­
noru niemieckiego, głosowanie nie wystarczyło 
do udowodnienia wobec świata naszych praw, 
musimy poprzeć je siłę.

Z karabinami, ukrywanymi w  czasie niewoli, 
z bronią, pozostałą z dwóch poprzednich pow­
stań, zerwaliście się na mój iozkaz dzisiaj, za­
skoczeniem obsadziliście szereg gmin i  miast i 
gotowi jestaściee bronić swej ziemi do ostatniej

kropli krwi.
Rozkazuję rozbrajać dal„j z całą energią ban­

dy stosstruplerów niemieckich, wobec spokoj­
nie zachowujcąej się ludności niemieckiej oka­
zać, na całym świecto znaną, polską toleramcyę. 
Wszelki rabunek pod karą śmierci zakazany.

Wobec władz koalicyjnych zachować bez­
względną lojalność i nie dać się potrwać pod ża­
dnym warunkiem do zatargu z niemi.

Przez nasze ręce musi odzyskać lud górnoślą­
ski te części naszej świętej ziemi, która nam się 
należą.

W/tej myśli walczmy, a zwycięstwo pewne.
Miejsce postoju, w uroczystym dniu święta 

narodowego. 3-go maja 1921 r„ o go-dz. 5 rano.
NOWINA DO LIW A  

naczelny wódz powstańców górnośląskich.
Korfanty porwany prądem.

Warszawa (Tel. M.) Prezydent ministrów W itoi,
porozumiewał się telegraficznie z Korfantym doma 
gając się opanowania ruchu powstańczego. Korfan 
ty odpowiedział, że nie je»t panem sytuacyi, wo­
bec czego musi się poddać prądowi. Bezzwłocznie 
po tern oświadczeniu nastąpiła dymisya Korfan­
tego.

Nastąpca Korfantego.
Warszawa (Te). M.) Rada Ministrów omawia o- 

becnie sprawę mianowania następcy po pośle Kor­
fantym, Jak dotąd kandydatury jeszcze nie usta­
lono.

Rząd polski domaga się jaknajszybszego  
załatwienia sprawy G órnego S iąska.
Warszawa (Tel. M.) Rząd polski złożył przedsta­

wicielom mocarstw sprzymierzonych w Warszawie 
noię werbalną, w której przedstawił genezę po­
wstania na Górnym Śląsku. W nocie tej przedsta 
wil dale] rząd polski konieczność najszybszego 
rozstrzygnięcia losu Górnago Śląska, zgodnie z po­
stanowieniami traktatu wersalskiego, co jedynie mo 
żo położyć kres wszelkim zamieszkom i niepokojom.

Zamknięcie granicy górnośląskiej.
Warszawa (PAT) W związku z wypadkami na 

Górnym Śląsku minister spraw wewnętrznych de- 
cyzyą swoją z dnia 3 maja zarządził zamknięcie 
granicy Górnego Śląska aż do odwołania.

Los Siąska nieprzesądzony.
Warszawa (East Express) Poseł amerykański za­

przeczył jakoby los Śląska został już przasądwnj. 
Zaleca cierpliwe oczekiwanie ostatecznej decyzyl.

Raporty w sprawie G órnego Siąska  
przed Radą najwyższą.

Warszawa (Tel. M.) Z Paryża telegrafują: Przed­
stawiciele wielkich mocarstw na Górnym Śląsku 
nadesłali do Rady Najwyższe] szczegółowo raporty 
opiniująca. Briand został natychmiast o ich treści 
zawiadomiony. Ministeryuin spraw zagranicznych 
na Quai d‘Orsey poinformowało dziennikarzy, że 
wobec treści nadesłanych raportów potrzeba 18 
godzin na rozpatrzenie wyrażone] w nich opinii.

L e ro n d  z a  l in ią  K o rfa n te g o .
Warszawa (Tel. M.) Z Paryża d^paszą: Soire do­

wiaduje się, że Lerond domaga Się dla Polski linii 
Korfantego z nleznaczneroi poprawkami, nato­
miast przedstawiciele Anglii i Włoch sprzeciwiają 
się tema.
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Powstańcy są panami
Warszawa. (Telef. M.) Relacye otrzymane tu­

ta ij z Górnego Stasika przez czynniki rządowe 
sttiw-ierdzają, że. jjowstańcy są panami sytuOcyi 
we wsiach górnośląskich az po Odrą, w mia­
stach natomiast władzę sprawują francuscy 
przedstawiciele w komisy! międzysojuszniczej.

Linia bojowa w dniu wczorajszym.
Bytom, (Orient) Wzdłuż linii Odry na Gór­

nym. Śląsku trwają w dalszym ciągu większe 
utarczki między powstańcami polskimi a Orge- 
achem niemieckim. Skutkiem zdecydowanej i  
energicznej postawy ludności polskie], terror 
niemiecki na lewym brzegu Odry zmalał i cały 
wschodni brzeg Odry z wyjątkiem miast znaj­
duje się obecnie w posiadaniu polsniem. I»‘nia 
bojowa przebiega od rzeczki Olszy wzdłuż wsch. 
brzegu Odry przez Dzierzkowice, Ujazd, War. 
montowice, Hlmmeiwitz, Dobrodzień (Guttentag), 
B<sohdori i Jaszczygowice. W  rękach powstań­
ców polskich znajdują się obecnie powiaty: 
rybnicki, gliwicki, bytomski, katowicki1, pszczyń­
ski, cały powiat tarnogńrski, lubliniecki a także 
część raciborskiego. Miasta, przeważnie wszytt- 
kacli tych powiatów znajdują się w  rękach uie- 
mieckioh. Znane gniazdo Lakatystćw niemiec­
kich na Górnym Śląsku, Dobry dzień, zOstalo za 
jęto porzez powstańców, a również cześć powiatu 
Oleskiego. Ruch kolejowy między Wrocławiem 
a Opolem przerwany i pociągi dochodzą, do Kę­
dzierzyna.

100 tysieLy pswilaiiLdw zsiosiłi sie Hiszereodw.
Sosnowiec. (East Express) Oddziały powstań­

cze w ciągu 24 godzin osiągnęły prawdę całko­
wicie lim? Korfantego z wyjątkiem Lublińca i 
Olesna- Około 100.000 powstańców zgłosiło się 
do szeregów. Doskonała organizacya i karność 
szeregów wprowadziła w podziw nawet Niem­
ców. Dnia 4 maga oddziały powstańcze zajęły 
dalszy teren punktów na linii Korfantego. 
Wszystkie miasta do udry są już zajęte, z wy­
jątkiem Gliwic, które są już otoczone i lada 
chwila będą wzięte, Łabędy, stanowiące ważny 
węzeł kolejowy na północny wschód od Gliwic, 
zajęły oddziały powstańcze. Na terenie plebiscy­
towym wysadzono na Odrze 8 mostów, przery- 
wiając łączność z lewym brzegiem.

Walki na ulicach Bytomia.
Warszawa. (East Bbtpresis) Oddziały powstań­

cze zajęły Bytom. Dnia 3 mają o flodz. i  rano 
Niemcy strzelali z okien i zranili kilku pow­
stańców. O g. 6 rano na życzenie przedstawi­
cieli koaliicyi oddziały polskie wycofały się z 
Bytomia, Katowic i miasta Tarnowskie Góry. 
Sztandary polskie wywieszone na hotelu Łonr- 
nitz po wyjściu oddziałów powstańczych hyiy 
per zez Polakótw usunięte. W  Katowicach i My­
słowicach jest kilku rannych.

Krwawe walki pod Koźlem.
Rozpoczęcie pracy nad organizacyą rządu 

tymczasowego.
Sosnowiec. (East Ejepress) Natężenie, walk z" 

Orgeschem wzrasta. Szczególnie krwawe poty­
czki odbyły się pod Koźlem, skad Niemcy urzą­
dzili wypad na samochodach ciężarowych. Ró­
wnież ciężkie wialki stoczyły się pod Kędzie­
rzynem. Straty po stronie powstańców wynoszą, 
dotychczas około 10# ludzi. Oddziały powstań­
cze zajęły całkowicie linię Korfantego. Niemcy 
byli zaisk oczeni wystąpieniem powstańców, któ­
rego oczekiwali dopiero dnia £ albo 5 maja. 
Wcześniejszy wybuch ruchu powstańczego wy­
wołało wśród Niemców wielką konsternacyę, 
Ludność niemiecka na terenaich aajótych przez 
powstańców w poczuciu własnej słabości zacho­
wuje się (biernie. Odezwa Korfantego wywołała 
silne wrażenie. Nastrój ludności .polskiej jest 
jak ąaij lepszy, a to w związiku t  rozpoczęciem 
pracy nad zorganizowaniem rządu tymczasowe­
go.

Komunikacya przerwana.
Warszawa (Teł. M.; Ze Sosnowca telegrafują; 

Poczta z Niemiec nie nadchodzi. Ruch kolejowy 
na terenie plebiscytowym wstrzymany jak również
komunikacya telegraficzna i telfoniczna.

f f f i t t k o w ili Masła la r e m i  aliant#
Sosnowiec. (East Espress). Rano były zajęte 

przez powstańców następujące powiaty: pszczyń­
ski, raciborski ego część po prawej stronie Odry,

sytuacyi aż pa Odrę.
rybnicki, katowicki, zahrzski, gliwicki, Tarnów* 
skie Góry, lubliniecki, częścią strzelecki a mia­
nowicie wschodnią część po miasto Ujazd. Pow­
stańcy zabrali wszystkie miasta z wyjątkiem 
Lublińca, aie się wycofali na żądanie aliantów. 
Wycofali sd? mianowicie w powiecie pszczyń­
skim ze Pszczyny, w powiecie rybnickim z Ry­
bnika i Wodzisławia, w powiecie gliwickim z 
Gliwic, w powiecie zabrzakim z Zabrza, w po­
wiecie bytomskim z Bytomia, w powiecie Tar­
nowskich Gór z miasta Tarnowskie Góry, z 
miasta powiatowego Królewska Huta. Znacz­
niejsze starcia z Niemcami hyiy p-oń Wielkim 
Gruidnem powiatu raciborskiego, pod miastecz­
kami Rasznicą, pod Łabędami w powiecie gli­
wickim. Powstańcy mieli straty nieznaczne. 
Starć z aliantami unikano wr zasadzi® i starano 
się głosować do ich żądań.

Odezwa Polek górnośląskich.
Bytom. (East Express) Związek towarzystwa 

Polek na Górnym Śląsku liczący około 100.000 
członkiń, a złożony wyłącznie z żon i córek ro- 
ootników i cnłopów górnośląskich, wydał ode­
zwę, apelującą do uczucia i sprawiedliwości 
niewiast amerykańskich i prosi o moralne po­
parcie w ciężkiej wiatce, jaką staczają ich mę­
żowie i  synowie o wyzwolenie z pod jarama u- 
cisku i wyzysku praskiego. My, ludzie żyjący — 
kończy odezwa, -— pozwalamy siebie oceniać ni­
żej niż wr,giel i żelazo górnośląskie, o która 
walczy intryga i dyplomiacya międzynarociawn. 
Nasi mężowie i synowie raczej zginą, albo zni­
szczą kopalnie 1 huty, niż gdyby nufcli wrócić 
pod panowanie prusko-ulemiecide.

Lud górnośląski ślubuje bronić swych 
praw orężnie.

Bytom. (Orient) Wiadomość o ząrmca-tóąej de 
cyzyi Rady Najwyższej na niekorzyść ' PoLski 
wywarła niesłychanie silne wrażenie na zwar­
tej masie robotników polskich Górnego śląska,
następstwem czego wybuchł strajk, najpierw w 
powiecie bytomskim, później w innych powistr 
tach. W  powiecie Bytomskim zastajkowały na­
stępujące kopalnie; Karsten, Hohenzollern, Ge- 
mander, GoUhatrd, Preusaen, Hedwigwunsćh, 
Nowawiktorya, Ludwigsglueok, Friedrichs- 
glueck, Blei Scharley-Samuel. W  Katowickim 
powiecie stanęła pierwsza kopalnia Ferdynand 
w Bogucicach, skąd strajk przeniósł się ną inne 
kopalnie tego powiatu. W powiecie Źabrskim 
strajk wybuchł najpierw w Sośnicy, sikąd prze­
niósł się na resztę kopalń. Do akcyi strajkowej 
stan? iły solidarnie powiaty: tarnogórski i gliw i­
cki. wszystkie kopalnie, huty i  fabryki, z wy­
jątkiem. tych zakładów: przemysłowych, gdzie 
pracuje większość robotników niemieckich.

Równocześnie z akcyą strajkową odbywają się 
pokojowe demonstracye ludności polskiej w By­
tomiu, Katowicach, Królewskiej Hucie i innych 
miastach Górnego Śląska dla wyrażenia prote­
stu. przeciwko oddaniu Górnego Śląska Niem­
com i podkreślenia swojej solidarności % pow- 
iitańcami. Wszystkie wiece po wsiach i miast®- 
ezkach mają charakter żywiołowy i organizo­
wane są samorzutnie, a rezolucye powzięte na 
tych wiecach jednozgodnie domagają się roz- 
ortrzygnięcia losu Górnego Śląska według trak­
tatu wersalskiego. Gdyby wola ludności została 
zlekceważoną, a wiadomości o przyłączeniu 
Górnego Śląska do Niemiec zostały sprawdzone, 
ślubuje cały lud górnośląski praw swoich bro­
nić z ojężejn w ręku. Na wszystkich tych wie­
cach zapadają rezolucye, że dopóki koalicya 
sprawiedliwie nie rozstrzygnie sipraiwy Górnego 
Śląska i nie połączy go z macierzą — strajk 
podjęty solidarnie przez całą ludność polaką nie 
ustanio. ___

Lloyd G eo rg e chce oddać okręgi 
przem ysłow e pod zarząd międzynarod.

Warszawa (Teł. M.) Z Londynu telegrafują; Po 
nadejściu raportów przedstawicieli wielkich mo­
carstw na Górnym Śląsku Briand ł Lloyd (Jeórge 
odbyli natychmiast krótką naradę. Jak twierdzą 
w kołach politycznych Lloyd George zaproponował 
oddanie przemysłowych okręgów na Górnym Śląs­
ku na pewien czas ped zarząd międzynarodowy. 
Brlapd temu planowi energicznie się opiera,

Piotet polski M i  iis<vs7anv w Lont/nie.
Warszawa. (Telef, M.) Z Paryża telegrafują:

Wczoraj popołudniu nadeszła tutaj telegraficz­
na wiadomość o wypadkach na Górnym Ślą­
sku. Wobec sprzeczności inforarncyj dziennika­
rz i udali się do ministerstwa spraw- zagranicz­
nych, gdzie im oświadczono, że sprawozdanie o 
wypadkach tych zostało przesiane do Londynu, 
a ministeryum uważa sykuacyę, która się wy­
tworzyła na Górnym Śląsku, m  bardzo poważ­
ną. Protest polski bezwzględnie będzie usłysza­
ny w Londynie.

F u  u  woli s H z i i  Polaków.
Warszawa (East Ęzpress) Poseł Panafieu ośwjad 

czył ludnośc.4 stolicy, że niepotrzebnie niepokoi eię, 
Trancya bowiem nie pozwoli skrzywdzić Polaków.

O droczenie sprawy G órn. Ś lą s k a .
Paryż. (Orient) Korespondent „Orient"' dono 

si: Z miarodajnych kół dyplomatycznych do­
wiadujemy się, że kwestya Górnego Śląska bę­
dzie zdjętą z porządku dziennego posiedzeń Ba­
dy Najwyższej i  odroczoną na czas nieokreślo­
ny bliżej.

M sm oryał stowarzyszeń polskich.
Warszawa. (East Exipres*> Wczoraj i dzisimj 

ujlegacya pochodu manifestacyjnego złotżyła 
posłom zagranicznym meinoryał wydziału wy 
kouawczcgo stowarzyszeń polskich w Warsza­
wie. Memoryał powołuje się na pogwałcenie 
wolności głosowania i domaga się: 1) ażeby
okręgi, w których podczau plebiscytu większość 
gmin głosowała za Polską niepodzielnie przy­
znano Polsce zaraz 1 obsadzono wojskami pcl- 
skiemi, 2) pozostające okręgi, mające przewagą 
żywiołu polskiego nawet według sttiartysfyki 
pruskiej oraz wyników ostatecznych wyborów 
gminnych poddano nowemu apr awi cdii wem& 
glosowaniu.

U. P. i  wzywa t  mpowslańczydi.
Warszawa (East Espressj Na ulicach miasta 

rozplakatowano oderwę naroduwej partyj robotni­
czej nawołującą do niezwłocznego wstępowania ‘ do
oddziałów ochotniczych werbowanych przez wspo­
mnianą par(yę w Warszawie. Oddziały mają być 
wysyłane na pomoc powstańców górnośląskich.

Ustąpienie min. Jankow skiego,
Warszawa (Teł. M.) Na ooiatoiem posicdzeuiu 

Rady Ministrów, minister pracy inżynier Jankow­
ski oświadczył, że w porozumieniu z reprezento­
waną przez się Narodową Partyą Robotniczą zgła­
sza ustąpienie z rządu. Jak tłumaczą ze sfer zbli­
żonych do Narodowej Party i Robotniczej, ustąpie­
nie ministra Jankowskiego spowodowane zostało 
tem, że N. P. R, zalicza się na Górnym Śląsku do 
najsilniejszych organizacyj powstańczych i bierze 
czynny udział w ruchu zbrojnym. W tych warun­
kach pozostanie w rządzie Jankowskiego, który, 
jest zarazem prezesem N. P. R. stało się niemożli- 
wem. W wyniku tego p. Jankowski zgłosił ustą­
pienie z gabinetu.

niemu m  broni w mu.
yifłosi nie przeszkodzili w uruchomieniu.

Sosnowiec (Orient) W przeddzień wybuchu po­
wstania na Górnym Śląsku zostały uruchomione 
w Gliwicach, Zabrzu i innych miastach, niemieckie 
tajne magazyny broni, którą rozdano między bo­
jowców niemieckich. Czynniki koalicyjne (tj. Wło­
si) jakkolwiek zostały o tem poinformowane ni* 
przeszkodziły temu 1 rewizyt tych magazynów ni* 
przeprowadziły. Równocześnie założono na pogra* 
niczu Górnego Śląska przechodzenie znacznych od­
działów Reichswehry w przebraniu na teren plebi­
scytowy dó powiatu KJuczborskiego.

a U  a l i  ilita p ii mbim
Paryż (PĄT). Agencya Havasa donosi: „Mor- 

nlng Post" występuje energicznie przeciwko 
zapatrywaniu tych, którzy chcą oddać Górny 
Śląsk Niemcom i uważa, że absurdem byłaby 
wierzyć, Łe Niemcy spełnią swoje zobowiązani8 
w Sprawi® odszkodowań, gdyby sdę im oddał* 
tak bogatą prbwincy*. Dziennik podkraśla, że 
jedynym sposobem nieu zyskania odszkodowa­
nia od Niemiec byłoby oddanie im kopalń gó*‘ 
no jlasklch, gdyż dla miłitaryzmu ptruski.eigo 
Górny Śląśk jeest arsenałem, zaś dla wielkich 
przemysłow’ców- nienileckich jest ważnem źró­
dłem ekonom i cznem, peizy .pomocy którego Nien* 
cy będą mogły znowu dążyć do panowania na^ 
śwjąteni. Ponadto — dodaje „Moming Past", —’ 
oddanie Górnego śląska Niemcom byłoby wi»L 
kę nislojałnośetą wobec Polaków, którą }u* 
rozpoczęto, odmawiając im swobodnegio dostę 
pu do brzegów morza.
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Niemieckie próby oskarżenia Polski.
Berlin (Teł. wl.) Na wczorajs/.em posiedzeniu 

Reichstagu oświadczył dr Simons w  sprawie Gór* 
nego Śląska: Od wczoraj przybrały zajścia na tere­
nie plebiscytowym górnośląskim groźny charakter 
Rząd poczytuje sobie za obowiązek przedłożyć fa- 
kta, które nadeszły do jego wiadomości. Zapozna­
nie się ze stanem faktycznym jest przez to utru­
dnione, ponieważ zostały przerwane połączenia ko­
lejowe i telegraficzne. W  następujący sposób przed­
stawia położenie na Górnym Śląsku. W  okręgu gli­
wickim znajdują się wsi w posiadaniu band poi 
skich, kopalnie są po największej części nieczyn­
ne, ponieważ chętni do pracy zostali przez Polaków  
niedopuszczeni do zjechania do kopalń. W  okręgu 
zabrskim przyszło w nocy z 2 na 3 maja do walk 
międz ybandami polskiemi a organami władzy. 
Zabrze i linia kolejowa została obsadzona przez 
wojsko francuskie. Wszystkie kopalnie i część hut 
żelaznych strajkuje. Miejscowości położone w po­
bliżu Zabrza znajdują się w rękach Polaków. 
Wszędzie na wsi zaczyna wrzeć. W  okręgach Ry­
bnik Pszczyna i Wielkie Strzelce przeszedł szereg 
miejscowości w ręce uzbrojonych osób cywilnych. 
Ruch węglowy ustał zupełnie. Dostawa węgla nie 
tylko do Niemiec ale także do Włoch, Czechosło- 
wacyi i Węgier ustała. Obecności wojsk regular­
nych nie można było stwierdzić, atoli wszystko 
wskazuje, na wielkie przedsięwzięcie ze strony 
polskiej. Rząd niemiecki zuaje sobie zupełnie spra­
wę z położenia i poczynił już wszelkie kroki u ko- 
misyi koalicyjnej, aby ją spowodować do energicz­
nego wystąpienia. Międzykoalicyjna komisya na

konferencji, którą miała z przedstawicialmi nie 
miecklmi na Górnym Śląsku uznała powagę po­
łożenia, oraz uznała też, że ludność niemiecka nie 
dała powodu (?!) do gwałtów. Komisya nie pozi • 
stawiła wątpliwości co do swej stanowczej woli 
aby w3zytkimi środkami przywrócić spokój i po 
rządek. Wostatniej chwili otrzymałem następu 
jące doniesienie: Przed kiJku godzinami zakómuni 
kowala komisya międzykoalicyjna, że jest zdecy 
dowana utrzymać spokój i porządek i że z powodu 
zajść ostatnich dni został ogłoszony stan oblę­
żenia.

Wedle wiadomości, które otrzymaliśmy przedpo­
łudniem, przyszło w Katowicach do starcia między 
powstańcami polskimi a francuskiem wojskiem, 
które Polaków odparło. Polacy wydali 500 karabi­
nów i rozproszyli się po okolicznych wsiach. Nie­
bezpieczeństwo ponownego powstania na Górnym 
Śląsku jest ogromne i w skutkach swoich nieobli­
czalne. Odpowiedzialność spada na podżegaczy pol­
skich i ich organa odpowiedzialne.

Kanclerz Fehrenbach oświadczył, iż rząd jest zda­
nia że natychmiastowe omawianie wypadków na 
Górnym Śląsku nie przyczyniłoby się do uspoko­
jenia. Należy przeczekać, czy komisya międzykoa- 
licyjua wypełni swój obowiązek i wystąpi przeciw 
powstańcom. Sądzę, że uda się zajście to zlikwido­
wać. Wreszcie protestował Fehrenbach przeciw wy­
wodom komunistycznego posia Gayera, który za­
rzucił rządowi niemieckiemu, że zawinił wypadki 
na Górnym Śląsku Wobec powagi sytuacyi uważa 
kanclerz, że tego rodzaju powiedzenia nie nowinny 
być wygłaszane w izbie.

Londyn (PAT). Reuter. Rada Najw-yżsaa po 
pdęciogudzinneiu posiedzeniu, doszła do pełne­
go porozumienia w sprawie noty, jaka m a być 
wysłana do Niemiec. Komitet redakcyjny za­
proś ony ao^-al aa pasćedrenie uo-cne, celem sfor 
mułowania peoiokcłu. Jutro po południu zbiera 
się Rada Najwyżaza ponownie, £itnyfikacya ma 
być wy**"7** do dn|a 8 maj", a Niem
cy będą musiaiy udzielić Odpowiedzi do dnia 
12 m*)a. Niemcy bedą musiały płatać 100 mi­
lionów tnn«ow mterllńcAw *«e*nja, a naflto 25 
procent od swepo ekopwtu. Bony na 800 milio­
nów fuitów aaterlingów niaję. być wydane na­
tychmiast. Bony na 19w) milionów funtów sater 
ling ów w  lteuiopedzie, co czyni razem 2500 mi­
lionów funtów asterlingów. Pozostałe bony w 
sumie 4250 milionów będą wydane w  miarę 
zdolności płatniciej Niemiec. Bony będą, opro­
centowane po 5 procent od sta. do czego przy­
łączy się jeden procent na amoirlyzacyę. „Służ­
ba finansowa" dla 2500 milionów wyniesie 150 
milionów funtów. Jeżeli raty roczne w wysoko­
ści 100 milionów funtów, zwiększone 20 procen­
tową. taksą., przekroczą, sumę 150 milionów 
funtów, w  takim razie będzie odpowiednia część 
trzymanych w rezerwie 4250 milionów funtów 
uruchomiona w formie bonów i zużytkuje się 
tę nadwyżkę. Celem stworzenia funduszu na

opłacanie bonów, trzymanych w rezerwie, po­
bielany będzi. dalszy i  procent od eksportu nie­
mieckiego, tak, że oplata od tego eksportu pod­
wyższy się na dwadzieścia sześć procent. Liczą, 
się z tem, że każda sery a bonów będzie wyku­
piona w przeciągu 37 lat oa anią ich wydania, 
W  każdym raaie obowiązek płatniczy Niemiec 
nie przekroczy sześciu procentów ogólnej sumy 
bonów.

Londyn (PAT). Biuro Wolffa. Chamberlain 
referował w Izbie gmin o wynikach kpnfe<ren- 
cyi Rady Najwyższej, a zapytany, czy nadeszła

propozycya niemiecka, odpowiedział, że nie 
nadeszła żadna urzędowa pra(j>ozycya rządu nie 
mjeckiego de Rady Najwyższej. Na dalszą, in- 
terpelacyę zaprzeczył Cha.iiy.>erlaim, jakoby za­
rządzono mobilizacyę we flocie amgiiefekiej.

Przedłużenie konferencyi londyńskie].
Paryż (PAT). Ag. R;a,vasa donosi: Bniańd za­

mierza opuścić Londyn w piątek wieczorem, 
jednakże wielu korespondentów pism francu­
skich daje do zrozumienia, że wobec wypadków 
na Górnym Śląsku możliwem jest, iż konferen- 
cya będzie prowadziła w dalszym ciąga swoje 
prace, aby sprawę rozstrzygnąć. Ponadto nale­
ży zaznaczyć, że zachowanie się Niemiec może 
również spowodować przedłużenie konferencyi 
londyńskich.

Protest przeciw rozgraniczeniu Cieszyńskiego
O  u s tą p ie n ie  c z ło n k ó w

Cieszyn (East Expre3s) Opinia publiczna jest bar­
dzo wzburzona rozgraniczeniem Śląska Cieszyń­
skiego, które w przyśpieszonem tempie postępuje 
naprzód. Prasa codzień w ostry sposób wzywa człon 
ków komlsyi delimitacyjnej do złożenia godności. 
Codzień imż. Filasiewicz i p. Kostek otrzymują li­
sty od przeróżnych osób i delegacyi, wzywające 
do zamanifestowania, że i oni nie godzą się na 
♦akie rozgraniczenie. Dnia 2 maja pojawiła się u 
inż. Filasiewłcza deputacya wojskowych zdemobi • 
lizowanych Ślązaków głównie z pod zaboru czes-

k o m is y i d e lim ita c y jn e j.
kiego, która imieniem 3G0 oficerów i 4000 żołnierzy 
Ślązaków zażądała natychmiastowego złożenia 
przez delegatów polskich godności członków komi­
sy! delimitacyjnej. Ustąpienie to byołby wyrazem 
nie zgodzenia się rządu polskiego na. ostateczne 
rozgraniczenie Śląska, zanim Sejm polski wypowie 
się w tej sprawie. Byłoby to równocześnie zazna­
czeniem, że za ewentualna skutki takiego rozgra­
niczenia wbrew upirdi nnbliczuet rzad nie bier** 
żadne] odpowiedzialności.

Armia polska pamięci Napoleona.
R o z k a z  N a c z e ln e g o  W o d z a  d o  ż o łn ie rz y  p o ls k ic h .

Warszawa, (PAT) Naczelne dowództwo wojsk 
Polskich nadsyła następujący rozkaz Naczelne­
go Wodza, wydany do żołnierzy z powodu lM-ej 
*0cznicy śmierci Napoleona.

Żołnierze! Sto laJ temu na dzikiej samotnej 
Wyspie rzuconej w przestworza oceanu zmarł 
Zwiększy żołnierz świata, najświetniejszy 
^'ódz Napoleon. Na widownię wojon w młodym 
|®szcze wieku rzucił go geniusz Francyi, który 
^fnj ten zmusił w męce wielu i ci-żkich walk 
^odiić nowo wzory życia ludzi na ziemi i posta­

wił go między wodzami wojennymi, gdy wszyst­
kie inne państw a zagrażały bytowi Francyi, w 
w alce z now inkam i rewoiucyi. Odtąd zwycię­
stwo, najsłodszy owoc trudów  i w ysiłków  żoł 
nierskich na długo zostato zw iązane ze sztan­
daram i Francyi. P od  tchnieniem jego świetnego 
geniuszu wychow ało się liczne grono dzielnych  
żołnierzy, którzy Europę ówczesną napełnili 
szum em  bitewnym  i głośnem i zwycięstwam i. 
Pod twardą, lecz niezwykle um iejętną jego r,S»ą 
chłopcy stajenni, podoficerowie i m łodsi ofice­

rowie przekształcali się w największych iego 
pomocników, marszałków Fran-cyi’, wielkich żoł- 

ierzy, którzy szkołę zwycięstwa przechodzili 
>zyibko i z łatwością. Czynami swoimi i bojami 
pozostawił Napoleon tak świetne i niozaipcirnnia- 
ne wizory sztuki wojowania że póki na świece 
całym zostanie choć jeden żołnierz szukający 
w trudzie zagadki zwycięstwa, póki będzie czło-. 
wiek badający tajemnice szlaki dowidzenia, 
póki Indzie będą szukali odpowiedzi na pytanie, 
jak w ręka człowieka mogą się zmienić piorn 
ny btawne tak silne, że w ich cpniu i naleją się 
1 kruszą jak nikłe słomki długotrwałe wysiłki 
ludzkie państw i organlzacyi, póty nigdzie in- 
azjej muszą zacząć postukiwania swoje jak w 
dz etach, pracach i  zwycięstwach wielkiego Na­
poleona. Ubóstwiany przez swoich żołnierzy 
wielki w szczęściu i w nieszczęściu, śmiały w 
myślach i czynie, wódz widniej, lecz umęczonej 
Wszelkimi wysiłkami Francyi, złamany wresz­
cie został po licznych nieudałych próbach przez 
przemożną liczbę wrogów jego i  Francyi. Zdała 
•ód świata w otoczeniu licznej straży przestało 
wreszcie sto lat temu bić serce wielkiego żoł­
nierza, zgasł wielki umysł wodza, zginęła po­
tężna wola, jakiej przed nim i po nim nie wy­
kazał żaden człowiek żyjący na ziemi. Żołnie­
rze, pod dowództwem Napoleona wal czyi i nie­
gdyś wasi dziadowie i pradziadowie, którzy z 
ozcią przed nim jako najwyższym wodzem skła­
mali swoje sztandary. I dziś dla uczczenia pa­
mięci największego żołnierza i najlepszego nau­
czyciela żołnierzy niech wszędzie prawe serce 
żołnierskie silniej dla niego zabije, niech przed 
jego potężnym diichem skłonią się polskie 
sztandary, niech dla jego sławy zabrzmią poże­
gnalne salwy. .

W  dniu 5 maja rozkaz ten przeerytać przed 
frontem wszystkich garnizonów, odbyć paradą 
wyznaczonych oddziałów ze sztandarami i od-- 
dać saiwy honorowe, określone co do liczby i 
miejsca przez miejscowych dowódców.

Podpisano: Józef Piłsudski, naczelny wódz, 
piet wszy marszałek Polski.

Konferencye ministra Sapiehy.
Londyn (PAT) Havas. Książę Sapieha odbył na­

radą z ministrami państw sojuszniczych, którzy 
znajdują się obecnie w Londynie.

Uregulowanie spraw aprowizacyjnych
W arszawa. (PAT) Komisya apiowizaoyjna rozpa­

trywała sprawę wykonania uchwał sejmowych oo 
do ograniczeń spożywczych i sprawę zniesienia  
kontyngentowego rozdziału chieba. Dla pierwszej 
sprawy ustanowiono pos. Szymczaka, dla drugiej 
posła Gdyka referentami, mającymi sformułować 
odpowiednie wnioski.

Wypłata i i a i i i  m m m  dia eiseryłów
Warszawa (FAT) W  niektórych pismach ukaza­

ły się zarzuty pod adresem ministerstwa skarbu 
z powodu niewypłacenia emerytom państwowym 
dodatku drożyznianego przyznanego ustawą sej­
mową z dnia 17 marca br. ogłoszoną dnia 6  kwie­
tnia br. w Nr. 31 dziennika ustaw Rzeczpospolitej. 
Naato do ministerstwa skarbu wpływają zbiorowo 
petycye i pojedyncze prośby emerytów o przyapie- 
sizenie wypłaty tego dodatku. Wobec tego mini­
sterstwo uważa za konieczne wyjaśnić, że rozperzą 
dzen em wydanem dnia 9 kwietnia br. at więc w  
trzy dni po wejściu w życie wspomnianej ustawy, 
zarządziło natychmiastową wypłatę wspomnianego 
dodatku drożyznianego. Dalsze zarządzenia w tym 
kierunku należą do władz skarbowych drugiej in­
stancji względnie do ministerstwa kolei żelaznych 
ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia pu 
blicznego oraz do ministerstwa b jle j dzielnicy pru­
skiej we własnem ich zakresie działania. W Mało- 
pdsce gdzie wyplata zaopatrzeń emerytalnych ze 
skarbu państwa odbywa się za pośrednictwem po­
cztowej kasy oszczędności przekazanie dodatku 
drożyinianego za miesiące styczeń do końca maja 
br. włącznie z przekazaniem zaopatrzenia za mie­
siąc maj br. okazało się ze względów technicznych 
niemożliwe, gdyż dyrekeya skarbu zaopatrzenia za 
maj już przekazała. Przekazanie dodatku droży- 
źnianego osobno opóźniłoby prace prźygotowawoze 
do zarządzenia wypłaty, a co za tein idzrie samą 
wypłatę z zaopatrzenia za czerwiec br. Wobec tego 
ministerstwo skarbu uznając w całej pełni trudne 
położenie emerytów upoważniło telegraficznie dy- 
rekcyę skarbu wo Lwowie do przekazania emery­
tury za czerwiec br. wyjątkowo juz w ciągu maja 
z równoczesnem przekazaniem nowo przyznanego 
dodatku drożyźnianego za cale pierwsze półrocze 
roku bieżącego. W  zastępstwie ministra skarbu 
podpisany Weiuield.
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?
Zamieszczając poniższa uwagi wybitne- 

go, a czytelnikom „Gońca Krak.“ znanego 
doskonale publicysty, pragniemy zwrócić 
uwagę na jedną, OKuicznaść, Otóż niewąt­
pliwie słusmem i wskazałam jest pod­
kreślenie iauŁtu, że dzisiejsza Litilsą Ko­
wieńska, to Żmudź i że fakt jej niepod­
ległości nie może uzasadniać pretensyi 
L itw iiiów  do Wolna, tej historycznej sto­
licy W, Ks. Litewskiego, którego drobną, 
zaledwie cząstkę stanowiła Żmudź.

Rzecz inna, jakie wyciąga się koiusek- 
wencye z tego niezaprzeczalnego taktu. 
Można ćtójść do wniosku, że należą-nby 
tylko uzyskać połączenie W ilna z Polską 
pozostaiwiając Żmudź jej własnemu loco- 
wi, gdy tymczasem, — jak sądzimy, 
utrzymanie związku Żmudzg z Litwą, a  
więc z W iłer szozyzn^, a jednocześni* i  z 
Polską, —  stanowi bai azo vażny postu­
lat punSikiej racyi stanu. Rtdakcya.

Żadna z naszych spraw granicznych nie stoi 
italjjp źle, jak sprawa Wileńsiziczyzny, —  dlatego 
zaś stoi naj&anzej. że ipy ją sami już w zależe­
niu poSłAwiliśmy źle. Z tego nie wynika, byś­
my wszystkie inne postawili lub załatwili zu 
pełnie dobrze; są jednak pew ne stopniowania.

Postni ani się uŁasaćLnć i wyjaśnić powyższe 
twierdzenie.

Póki mieliśmy Wilno w ręku, mogliśmy i 
sprawę Wileńozozyzny usunąć z p*- rządku dzi m 
Jnogo obrad i  konierencyi, jako faktycznie prze 
sądzoną i bezsporną. Nie skorzystaliśmy & tego, 
tylko toczj łaśmy wewnętrzne spory o niaicz tytuł 
własności i  prawto posiad' nia.

Od chwili jednak, gdy wypuściliśmy je z rę- 
iki, dyskusyct wewnętrzna wytoczyła się na ze­
wnątrz i  grozi realnemi klęskami.

Rady Ambasadorów, gdyby nawet były nam 
najżyczloiwt.zł> i  chciały w  pełni ziścić ^aeze i 
tylko nasze życzenia, mogą wybierać między 
polskimi izeozoznawcami, nie mówiąc już o 
iem, że im się samj nastręczają rzeczoznawcy 
przocpwne j strony, któaych mogliby nie usłu­
chać, ale wysłuchać muszą. Zestawienie tych 
głosów, jednych i dr i^icii, tak ..umemnia sytua- 
cyę, że w końcu zatraca się linia graniczna 
między tern, co mówi Się za nami, a co mówi 
saę przeciw nam. Nic dziwnego; ^loeunek Pol­
ski i  L itw y w przeszłości i  teraźniejszości nie 
może się rysować jasno w  głowach cudzoziem­
ców, jeżeli tak mętnie jest pojmowany i przed­
stawiony przez Polaków.

Tu całe światło padia na pewlne niezapirze- 
<Łualne fakty: l-o) Wilno było stolicą I itwy; 2-o) 
Litwa, i  Polska stanowiły dwa państwa, unią 
rłączone dobrowolnie. Jeżeli podstawą związku 
była dobrowolność, której już niema- jeżeli dziś 
repruzamuje Litwę rząd kowieński  ̂ & jej imie­
nin przeczy nam prawa do Wilna, — to jakże 
pogodzie fakt uzrania niepodległości kraju i

odmawiania Snu prawa dc jego stolicy?
Tego nikt cudzoziemcom nie wytłumaczył ja ­

sno. Czy może dlatego, że Tulący tylko uczu­
ciem uświadamiają sobie fakty a na© umieją 
ich zdefiniować, że podlegają' tradycyi históry 
czmej, ale historyi własnego kraju nds znają?

Wilno było i jest stolicą Litwy, —  ale nie by­
ło i  nie może się stać stolica Żmudzi, a obecna 
Litwa* Kowieńska, jej odrębność etnograficzna, 
jej język —  odpowiada tylko pojęciu duiwnoj 
Żmudzi, stanów.ącej cząstkę Wielkiego Księ­
stwa I  iitewukiego, cząstkę tok drugorzędną, że 
bohater Litwy-, księgę Witold, układaj się o jej 
odstąpienie z Krzyżakami.

Język dzisiejszych LjtwiinÓA nie oył nigdy 
językiem państwowym Litwy, — tej, która z 
Polską wchodziła najprzód w sojuszo, później 
w  unię, ani taż językiem narodu, który z Polssą 
dzidił #dą j  dobrą dolę, w chwalę zwycięstw, 
ccy w poniżeniu niewoli.

Oddać żmudzioom pakowanie nad Litwą i 
jej stolicą byłoby równym absurdom i krzywdą 
za Kazimierza Jagiellończyka, czy Stefana Ba­
torego, jak dziś oddać t. zw. Litwie Kowień­
skiej —  Wilno.

Państwo litewskie ni© było państwem ,^go­
dowo. litewskiem, lecz w wyższej mierc© biało- 
ruskiem, a  w istocie poiskiem. Wtedy, gdy za­
borcy Polskę dzielili i az do 1863 roku, nikomu 
Uje śniło się po tej, ani po tamtej stronie Bugu 
i Niemna, aby Pclsiaa miała się kończyć na 
zachodnim brzegu tych rzek. W  przeciwnym 
aazde, kioaby oskarża! carową Katarzynę o za

bór Polski? Wszakże ona tej granicy nie prze­
kroczyła? Jedynie tylko historycy w rodzaju 
Iłc wajskieg. mogli dowocizić, że Ras/a oanie- 
rała swoje, t. j. ziemie ruskie i litewskie. Na 
seryo nikt z Rjny an w to nie wierzył.

Unia L itw y z Polską była" połączeniem dwóch 
krajów, odrębnych administiacyjnie, pclitycz- 
nie zlanych w  nierozerwalną jedność, wszakże 
nigdy nie istniał odrębny .sejm polski, i  litewski. 
Od czasu, gdy wola narodu rządziła Rzeczą-po 
spolitą, —  ta wola była jednolitą, — wspólną 
dla Korony i  I itwy, bez technicznej możliwo- 
śca wyodrębnienia i  przeciwstawienia się.

Nigdy też w  języka politycznym lr łe i Rzeczy­
pospolitej nie zestawiano jako równorzędnych 
tych dwóch nazw: Litwa i Polska. Mówiono o 
Litwie i Rezonie, c wojsku litewskiem i k©T°n- 
nem, skarbie litewskim i koronnym. Nawet 
patryotyzm lokalny, który przetrwał rozbiory, 
przechował w języku potocznym nazwy L itw i 
na i  Kuronwza, ale nigdy nie pozwalał sobie 
na przeciwstawianie Litwina Polakowi, gdyż 
obi© stinony odczuwały to jako krzywdę. Polska 
składała się % Litwy i Korony, dwóch równopra­
wnych, ściśle zjednoczonych części.

Jeśli się powołujemy na tradycye, bierzmy je 
w całości, nie powierzchownie i nie ułamkowo. 
Dodam jeszcze, —  jeśli czcimy tradycye 3 go 
Maja, nie zapomina jmy, że ra wiekopomna kon- 
stytacya odi cbność dzielnicową tych dwóch 
części zniosła, przekreśliła dualizm i ustana 
wiała jedność. Reflektor.

ii.W . . ' 'ftAI i i  L i i  i  r A wA mf Y

ilast w Polsce.
ii.

- <d3cko’ w ijk powynazy podział ten wygląua na.
pewne obniżenie znjez en'a szczególnie Lwowa 3 
Krakowa, które miały swe własne stiatuta i by­
ły wolnemi, hróiewskiema i stołecmemi miasta­
mi, to jednak sprawa ta, jak w dlalszym ciąga 
zoDaCzymy,’ nie przedstawia się jako degrada- 
cya, a Ma innych miast n. p. dla Przemyśla 
jest nicjaKo awansem. Różnica między Warsza­
wą i Łodlzią a inneitii większemi miastami po 
lega na tem, że Ki alków i t. d- ma mieć sta­
rostwo grodzkie 'aa.o I instamcyę (drugą będzie 
województwo), Warszawa zaś i Łóflż będą mia­
ły obok własnego starostw-a ozy kasztelana ja­
ko I instancyi, własne województwo grodzkie z 
wojewodą grddzkim na czele, jako mstancyę 
di-ugą. Lwów, Kraków, Poznań i  t. d. i wogóle 
mj i«ta  ponad 25 uOO mieszkańców, mają wrjęc 
tworzyć własne okręgi starościńskie rochskie).

Czynności magistratów będą -5- wó^le '-.rojek- 
tn Zjbozdu miast — oddzie!on« Łd czynności 
Rad miejskich, do których będzie należało: 
prawo uchwalania budżetu, sprawdzani© zam­
knięć rachunkowych, izarziąd majątkiem i przed 
siębiorptwami miiejskiemi, zmiana statutów 
rrnejsk’Cb (wnioski), opieka nad szpitalami,

szkolnictwem, upiększanie miasta, zakłady  
kredytowe miejskie, n ada  vaniie obywatelstwa  
honorowego i  t- d. Znaw cy ustaw y gminnej za­
uw ażą  odrazu jak dalece projekt ograniciza 
w  b. Galicyi dotychczasowy zakres działan ia Rad  
miejskich. Administratorem m inęła m a być 
prezydent jako kierownik magistratu. Mag. 
eam na się sliładac w- połowie z kwcUnkowa- 
uycn członków' R ady  m. i z poza R ady  m- 
(z w y  non u), w drugiej zaś połowie z również  
kwallfilkcwanyrh (saudya i egzam ina) tlfyó.lhi- 
■ków m agistra hu płatnych z t t iU l iw ó w  miej­
skich z prawem ' do em erytury po 30 Latach 
służby.

Iiisła.ncyą nad  urzędnikam i jest, wedle pr-uje- 
ktu, m agistrat, z  p rezyaem em  na czele. Zakres  
dzia łan ia  maglsUątu jest identyczny z zakre­
sem dzia łan ia  państw  ow y cii w ładz administra­
cyjnych I-ej Instancyi. P ierw szą  w ład zą  nad­
zorczą nad Radą miejską Jest magistrat, który  
może zamiesić je j uchwały, R ada m. jednak  mo 
że na udwTót żalić# się m agistrat w  w o jew ó ­
dztwie (Lodź i W a rsza w a  w  w ojew ództw ie s ro- 
dzkiem ) jako  Il-g ie j K s IU U y i  i  w  dalszym  c ią ­
gu w  m inisterstwach. To samo p raw o  nrzy&łu-

L e^nda o Złotym Orle
(W  setne rocznicę śmierci Napoleona).

Broń prenadyrr© % ułańskim pałaszem 
Krwi awdązał ślubem śmierć ziejący spiż „ 
żyjesB. cesa r^u. pad polakiem poddasz eon 
I jak, relikwia, w y ł  się w sercu naszem 
Pięcioramienny twojej Legia krzyż!...

Or-Ot.
Oddawana :uż zimny skalpel badać na historyka 

rczdłubal miąższ epopei Napoleońskiej, rozdzielił 
jej tkanki składowa, oczyścił ja skrupulatnie z 
Wiszelkii-h naleciałości legendy. Tak jednak jak 
analiza botaniczna kwiatu nie zdoła zabić jego 
piękności nie odbierze mu uroku Larw i woni 
taik i legenda przetrwała sąd historyi i  żyie po 
idzień dzisiejszy.

W  każdym dworze i  ‘dworku szlacheckim 
przechowują się iek relikwie pamiątki po żoł- 
ńerzaeh tułaczach, co to świat obeszli z Na po­
leonem ~ pod dachem mieszczańskim znajdzie 
się podobizr a „małego kaprala“ w  cLasraktery- 
•nycznym trójgraniasaum kapeluszu i zadozo- 
nemi na.piersi r.jkoma i  --wchaciewieśniarzej 
omamem jest imię „Napołejona*1.

Ilekroć roizebrzmi hymn narodowy: „Jeszcze 
^olska nie zginęła** Polek przypon^deć sobie 
musi, że ta pieśń wiekopomna, pieśń nadziei 
i  zmartwychwstania powstała na obcej ziemi 
w szeregach legionistów — pod skrzydłami Zło­
tego Orła.

Coikalwiekbadi zarzucić może hiistorya z rze­
czowego punktu widzenia Napoleonowi i jego 
polityce w stosunku do Polski, niepodobna za­
przeczać. żc wywarł on wpływ potężny i niepo­
ślednie zawiera lace wartości na życie duchowe 
polskie. Nie da się wydzielić z epopei Napoleoń­
skiej Jłchaterskieigo rapsodu legionów, ani mr- 
auika Wybdckiego, ani dumy o księciu Józefie

Poniiai owakim.
W  gnuśną oyp*iłość. w  bezm yślny szum życia  

porozbiorowei W a rszaw y  za czasów prurtfich, 
w któi-ej m am ow sJa sic na hulankach doboro­
w a  m łodzież polska, w targnął ożywvzy prąd
w ich .u  z nad pól pniowych i obudził śpiących. 
Złota hulaszcza m łodzież przem ieniała się w bo ­
haterów. którzy sław ą  m ieli opromienić czoła 
sw o je  1 im ię Polski roznieść daleko po świectó. 
Za gw iazdą Napoleona szła nietyiko szlachta, 
szły wyzystkie siany. H istorya nieied ie^-o netu  
je  svrokcm lowskiego „Janka Cmentarnika** 
chłopa legionistę, który z pod strzechy w ieśn ia­
czej poszedł 'walczyć za 1'olskę p o i  m uram i Sa- 
ragresj,, w  krain ie w łoskiej, pod p iram idam i 
Egiptu  i  aż do lat sędzi^wych w ędrow ał „borem  
■asem'*."

Nie isaloiw ali orał derp ieu  swych, ni trudów-, 
wierząc, że razem  z gw iazdą  Napoleona rozibły- 
śnie znowu gw iazda  niepodległej Folski. A tak 
mocno ukochali w icdącey ich w  bói ideał i wo­
dza, co stał się wcieleniem  prom iennej przy­
szłości, że i po klusce dochoiwiali m u wierności 
—  rycenze-tułacze —  nie 2 łomna. n iezawodna  
gwiaibdya!

Toć wiemy, że w5i©muść polskiego żoł Rerza 
m‘e opuściła Napoleona nawet w  dniach jego 
ostatecznego upadku na wygnaniu —  na wyspie 
świętej Heleny. Ułan polski nazwiskiem Piąt­
kowski znłosił się do komendanta atneric Iskiei 
świętej Heleny, oświiadczając, że pragnie po: 
stać przy cesarzu, i pozofitawat tam tak din.tgo, 
dopóld go przemocą nie usunięto.

Hufce Napoleńskie byłj tym pierwisr' m a po­
tężnym taranem, który uderzył w twierdze za. 
borców Polski. Szumiały skrzydłł Zło|tego Ória, 
a z głów monarchów dynastycznych spadały ko­
rony, chwiały się w posadach swoich trony — 
.zwycięskie wojska Napoleona „uzurpatora", sy­
na rtwolucyi deptały bruk Berlina i  Wiednia.

tych miast, wrogich co tak niedawno decydow a­
ły o zagładzie Polski.

„Była Jena i ńusterlitz,
Eylau. Wagram i ArcoIeT.' 
z#da się nosi? „mały kapral - 
Nieśmiprtelnośc na swem czole1**

S*sworznie Księstwa Wt.rszaw-skiego ćhcciaż 
nie realizowało -wszystkim pragnień i nadziei 
Pulał-ów, nit było jednak faktem bez głębszego 
znaczenia. Była to, jak powiedział Staszyc, „zie­
mna Uo zasiewu i do zbrojenia". A przedewszy- 
sCKiem było to odrodzenie idei niepodległej Pol­
ski — idei. która już odtąd nigdy zaginać nie 
miała, by za naszych dni stać się promienną 
rzeczywistością.

Co byłoby się stało, gdyby w śnie-rach F.osyi 
nie zgasła gwiazda Napoleona — przewidzieć 
trudno. Czy Napoleon byłby spełnił swe przyrze­
czenia dane Polakom, czy tetż za,gubił je w prze­
targach dyplomatycznych 1 Któżto dziś z pew­
nością orzec może? Stracony byłby czas i da­
remne dociekania.

Może właśnie ten smutny koniec opepei Na­
poleońskiej, ten t ragiczny upadek ąlbrzymJ 
utrwalił legendę, dat j©i życie wiecfnmrwałe w 
+-ra')V?vi i w i oezyi,

Literatura polska posiada wielką ilość utwo­
rów osnutych na tematacn napoleońskich i — 
rzecz charakterystyczna, — ni) jednym z nich 
tylko autor stara się obniżyć i ośmieszyć legen­
darną postać „małego kaprala" i wskazać, że 
Złoty Orzeł byt bardzo blizkim krewnym zwy­
kłego gąsiora. Autorom tym jest Ado'f Nowa- 
czyński, a dzaietem tem dramat pod tytuł mi 
„Bóg wojny". Poza tym jednym wyjątkiem poe 
?ya polska pozostała wtórną traiycy łeg'>r>d 
Napoleońskiej. Łopoczą nr i  nią po dzień dzi- 
siejisizy skrzydła Złotego Orła.

Jadwiga Mtpowa.
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guje prezydentowi (względnie sta/roście grodz­
kiemu) co do uchwał magistratu.

Prezydent i ławnicy nmgą być wybrani * Jo­
na Rady lub z poza Rady, a zatwierdzeni oraz 
zaprzysiężeni przez Radę. O ile jednak zostanę 
wybrani z Rady, tracę mandat radzieckj, a, na 
ich miejsce wchodzę, by nie było luki, ich naj­
bliżsi zastępcy z listy wyborczej.

Członkowie Rady m. maję być wybierani .na 
okres sześcioletni, prezydent (starosta gir,) i la- 
wnicy na lat 10,

W  toku instcncyi (art. 70 kongtytucyi\ o ile 
chodzi o celowość uchwał Rad miejskich (n. p. 
kwesitya, czy ma być kosztem miasta utworzo­
ny park, teiatr, opera i  t. p.) sę dia Rad miejkich 
instancyę ciaka samorządowe wyższej mstan- 
cyf (Rady wojewódzkie i Rady wojewódzkie 
grodzkie w Warszawie i Łodzi) —  w spnawacli 
zaś natury administracyjnej jest instancyę bez­
pośrednia państwowa w ładza przełożona, a 
więc województwa same, jako czynnik1 rząd - 
we. Reprezentanci Warszawy przeparli (art. 72 
konstytucyi mówi tylko o karnych orzeczeniach 
administracyjnych), na wzór angielski, możnotb 
wnoszenia przez Interesowanych obywateli, bez 
wyczerpania toku instancyi administracyjnej 
skargi sądowej (art. 73 konstytucyj. o sąaach ad 
miniistiriacyjnyfh i  Najwyższym Trybunale ad­
ministracyjnym) przeciw krzywdzącemu orze­
czeniu administracyjnemu, wTdanemiu przez 
magistrat tn. p. w sprawach budowlanych lub 
przemysłowych).

Cały zakres działania ma gis tr-tu jesi wyko­
nywany z mandatu i w imieniu Państwa, Po­
dział dotychczasowy na własny i porucrony za- 
Kres działania zowraje więc zniesiony, przesta­
ną również istnieć obie Dyrekcye Ptńicyi we 
Lwowie i Rrpkowii© i utworzone z prezydyum 
policyi starostwo grodzkie w Poznaniu. Agendy 
ich będą prowadzały nowe, juz zupełnie polskie 
starostwa grodzkie. Obecni urzędnicy państwo­
w i w  Dyrekcyach Policy! zostaną prawdopodo­
bnie albo przejęci przez magistraty, albo też 
wejdę w skład urzędników wojewódzkich, 
względnie obe4mą służbę na nowiatach. Miejsc 
sluioowych dla tych rutynowanych pracowni­
ków państwowych nie powinno zabraknąć w 
samym Lwowie i Krakowie. Wszak prócz tego, 
że agendy obu tych władz nje znikną, z pcw ie- 
rzchni świata, maję powstać z obecnego, jedne­
go Namiestnictwa cztery województwa, z któ­
rych każde będzie miało duzę liczbę (analog, 
do Namiestnictwa) departamentów. Ważną 
rolę, sędzimy, odegra piizy tern i kwestya bruku 
mieszkań, boć przecież nie miałoby celi’ — 
oaeteris paribus —  przenoszenie praicmmików 
.kwalifikowanych, rutynowanych, % Krakowa

a.) Diiś, gdy cała Francya święci uroczyście 
setną rocznicę śmierci Napoleona, gdy data 
ta donośnem echem odbija się również i w  Hol- 
sce i w  innych krajach, jedynym miejscem, w 
kfóram mówić nie będzie się o tej śmierci, bę­
dzie ongiś naoczny śmierci tej świadek: W y­
spa św. Heleny! ,

Pełen kurtuazyi dla Francyi rząd angielski 
obiecał wprawdzie, że 5-go maja o 6-ej godzi­
nie wieczorem salwa 101 strzałów armatnich 
dana p zez  działa na wyspie św. Heleny zw ia­
stuje, że o tej samej porze przed stu laity. konał 
Napoleon na swej samotrej skale... lecz te 
strzały armatnie rozwieję się w  mglistej ciszy 
oceanu. Nie usłyszy ich nawet żaden ©Kręt, po­
nieważ św Helena nie ieży już na szlaku wiel­
kich di; óg światówycn...

I na palcach złiczyćby możnu tych jeiszcze 
żyjących Francuzów, którzy na władne oczy o-
ględali zakątek, gdzie skonał w ielki Cesarz.

Przy okivZy1 obchodu pamiętnej dra Francyi 
'ooznićy, p. Maurycy Waleffe na łomach pary­
skiego „Joumal‘u“  wspomina barwnie siwą da 
Wniejszę pielgrzymkę na wyspę ów. Heleny. Oto 
jego słowia:

„Opuściwszy brzeg Afryki na wysokości por­
tugalskiego Congo mknęliśmy przez trzy dmi 
Poprzez powierzchnię morza, spokojnego, jak 
Płyta z Lapis lazuli. Czwartego ranka., na, krań­
cu horyzontu ukazał się brunatny punkcik... W  
hiiarę, jak zbliżaliśmy się, wyłaniała się po:- 
boij z dna morza olbrzymia, ciemna skała, wy­
gasły krater dawnej Atlantydy... Trzeba przybić 
do stóp tej ściany z czerwonego pi-ytu, aby od­
kryć w niej jedyinę szczelinę, w której m-ożna 
Wylądować...

Do tego to miejsca w niedzielę, 15 go paź 
dziornika 1815-jo roku w południowej porze

lub Lwowa, jeżeli ci ludzie tu mają mieszkań: 
i znają wai anki lokaine, a sprowadzanie ń  
ich miejsce innych urzęanyków ewentualnie z: 
dyetami, na tak długi okres czasu, póki nie po 
wstaną nowe domy. Zdaje się nam, że to było 
by, o ile w szczególnych wypadkach nie zajdą 
inne motywy służbowe, maże nie celowe.

Po tym wyskoku w dziedzinę, że użyjemy te­
go określeniu. —  paawno-,pry\vatnę — wróćmy 
do strony publiczno-prawnej.

Proponowany ®a rnorząd miejski nie jest. jak 
widzimy, samorządem w przedstawionem po­
wyżej znaczeniu. Czynniki “jdmini&iriacyjne są 
mianowane, w pBIo-wle zaś wybierane pmaeiz Ra­
dy miejskie, a Prezydent i Ławnicy, choć wy- 
w aw , Lacą mia.ndaty radzieckie i stają się po­
niekąd fumkcyoinaryusaami państwowymi, są 
jednak przecież wybierani i zależni od v  ybor- 
cow. Ozy mianoWa.nie i awans urzędników ma- 
giatnatu, złożony w  ręce Rad miejskich, dla 
których magie trat jest władzę nadzorcza (?!), 
nie uczyni słabszych charakterów podatnymi 
ia uiłoczne wpływy ojców miasta, to pytanie 

bardzo ważut dla społecnenstVy'a. Jest to spra­
wa o Wysokiem znaczeniu, boć przecież wypo­
ry przeprowadza ję urzędnicy, a choćby je, tak 
jak do Sejmu, przeprowadzały sądy. to jednak 
saweze pozostaną niezliczone intoresei, nied i 
nitki, wiążące urzędnika z radnymi miasta. 
P-zecirwwagą tych stron ujemnych jest nieza­
wodnie ścieśnienie komę ©tency: Rad miejskich 
właściwie do ram zaiiząuu własnym majątkiem 
i zakłam mi gminnymi. Zwolennicy centraliz­
mu, pragnący skupić całą władzę w rękach pań 
stwia,, me będę zapewne zadowoleni z takiego 
rozwiązania sprawy, jednak ow-oż tendeneya 
naązoj k Dinstytucyi,< mówiącej o szerokim zak^e- 
«de terytoa-yalneg> samorządu, daje w tej mie 
irize wyraźne dyrektywy (art. 67 konatytucyi) 
Czynnik ooywatełski w rządaoh jest w  demo- 
kratyciznem społeczeństwie „condjtdo sine qua 
"on", zresztą... i  tak mamy już dziś za ttużo 
biurokracyi w  znaczeniu kratećn (grecki©), co 
naiz już jia tę nr miejscu przeitłómaczylam, możo 
rd imaamie, ale -aa to w dusłownem znaczeniu, 

trzymaniem cpo] eczenstwia przez urzędnikj eryę 
| za pysiK. C rzędri ik, pracujący w biurze zowodio- 
, wo, mie widzi objawów życia bezstronnie. On 
patrzy ma nie z poza zielonego bm rka,  czyn­
nik obywatelska więc w itządizde uzupełni dosko­
nal** braki urzędowe. Jak w wojsku groźna dla 
społeczeństw * jest solda,t«ska, aie ma razie po 
taiebnym militaryzm. ze względu ma sąsiadów 
nam wrogich, tak w państwie zgubna jest biu­
rokracją. w jej powyższem znaczeniu, a zawsze 
dodatnim czynnik ob; iwatelskj w  rządzeniu.

Dr Kazimierz Szczepański.

przybił NorihumborLand... Cesarz wy azeafszy na 
pokład okiretu patizył na fasadę swego więziac 
mia. Twarz jego przybrała skam ieniiałość posą- 
feu; nie zadużal ma niej aimi ieder rys...

Wsunięty- w  ciasny wykrój gór- Oto James*u>- 
wu.... czerwone cegły, dzwonnice kryte łupkiem 
małe wille, ustawione wzdłuż potoku, podle 
w ającego banany i oleandry Tam to rarzez tnzy 
pierwsze miesięce mieszkał Nmjoleom u kupca 
angielskiego, M. BaJlcombe. z  -dalii tej pozostał 
jeszcze biały boczny pawilon, zamieszkiwany 
ongiś przez Las Gaser, przyjaciela Napoleona, 
który pod dyktandem spisywał pamiętniki ce~ 
mrza; plantarya, morwowa zastępuje dziś miej­
sce trawnika, n,a którym gen. Bonaparte odiia.- 
biiał lekcye z wnuczlię swego gospodarza, szu­
kając w  tern zapomnienia swych moralnych u- 
iręczeń,

Ta mała Betey Balcombe, która bawiła się w 
dzieciństwie ze spętanym Prometeuszem, opo­
wiada w swych „Pamiętnikach", jak ukazał się 
jej po raz pierwszy „ko-chany Bony": „Koń. na 
którym jechał był wspaniały i czarny jiak kruk. 
Cesarz m iał u oranie zielone, ozdobione lśniącą 
gwiazdą, Siodło jego z czerwonego aksamitu 
było haftowane złotem. Twarz miał śmiertelnie 
bladą..."

Poza willą, z wysokich skał spadla keskada, 
niby biała szarfa która musiała przypomina,ć 
Bonapartemu tak modne za konsulatu szalo 
muszli nowe i wywoływać w nim obraz milo 
snych przeżyć z Józefiną de Beouharnais.

Wzdłuż .góry wiedzie droga do Longwood. Dr­
ga kamienista, wyschnięta, obrze7z„na tylko a 
ga.wanii i kolczas-ymi kaktusami. Kępka sosen,. 
połamanych wichrem burz znaczy granicę pre 
mienia dziesięcin mik przyznanego więźniowi 

| na jego przechadzki. Ańi jedna żywa duszs,, ara 
jedna chata, nie ożywia tego beznadziejnie smu­
tnego krajobrazu, wydanego na pastwę wyję 
cych bezustannie wiatrów, w  końcu, na nędz 
uej, wyschłej Ubawie ostatniej płaszczyzny gór­
skiej, jawi się zapadła dre.vyni'ana rudera, ni-

ka, jakby przytlcczoma kopułę zachmurzonego
eba: to Longv«ooa!
Oto jedyny punkt, na który przez przeciąg 

ześciiu lat męcza,rni, toczony jadem raka, ko­
nając za życia,, patrzał powalony Cezaa ! Jedyną 
rozrywkę dla jego oczu. wyzierających przez u- 
aogie szybki ubogiego mieszkania, była czasa­
mi koża, pasąca się n,a wyschłej oa wiatru tra­
wie.;. Czasami wychodził samotny wygnaniec 
% klatki swego więzienia i maszerował po bło 
cle, odsłony w stiary, zniszczony, zielony ko- 
styum myśliwski. Angielsiki dororca szedł za 
nim ślad w ślad, o sto kroków...

Poza iem saimotuem domostwein;, ho yzont 
jest bardziej jeszcze smutny i złowrogi. CzteTy 
skrzydia starego wja/traKa rozKrzyżoe/uję się na 
ile szarej pustki. W  trawie, żółtej m i ówdzie,ad 
plam żółtych n i eśinn ™ telnjikow, ćwierkają 

świerszcze... "  .
Dom, gdy doń przybyłem  —  opo-wiSida dalej 

pan Wal elf o — ogołocony był z wszelkich m e ­
bli. Pom iędzy drew nianem j ścianam i, zezem ja - 
lem i od smoły, odnalazłem  tylko biust z białego  
m arm uru, dzieło C haudefa .

Uprzedzone o przybyciu naszego okrętu, nad 
biegły dwie melancholijne miss,es, córki angiel­
skiego konsula. Sprzedały nam kilka „pamiąt­
kowych" pocztówek. Napisy na tych kartkach 
głoszą jeszcze z ironią, jakie było przeinacze­
nie poszczególnych pokoi więźnia: „biblioteka", 
,,sala i łdulma"... W  tej to sali skonał Napoleon. 
Nie opuszczali jej ani na chwilę w ostatnim o 
kresie swego męczeńskiego życia. Tam przyj 
morwtał wizyty podróżnych, przejeżdżających 
przez Świętą Helenę, oodróżnydh, którzy wszy­
scy chcieli widzieć Iwta w klatce. Skarżył się 
przed nimi, w postawie stojącej! Gdy byt już 
bardzo chory, przez cztery godziny stiał raz rrzod 
aaiminirałem Puteky Malcolm, w  obawie, by je­
żeli usiądzie, gość jego nie usiadł także...

Niedaleko oiwcj siedizsiDy, w głębi wyspy, leży 
dolina, w  wieńcu świerków i cyprys jw, wt któ­
rej na własne żj czenie wygnańca złożeno jego 
zwłoki. Płyta grobowa jest pęknięta przez całą 
długość, jakby nie była w  stanie więzić w  swem 
łomie przez łat d¥'a:dzieściia śmit&itelnych szcząt­
ków mocarza Dnia 14 październ'ka roku. 1840 
wieczorem książę de Jomville otworzył potrój­
ną trumnę, na* poduszce z białego atłasu min- 
naruszona leżała głowa jakby wykuta z mar­
muru...

Pod legendarną wierzbę panuj© Jakaś kościel­
na cisza, mącona tylko leciuchnym szmerem 
źródła, którego wąziutkie strugi podpływają 
pod tunel z zielonych roślin...

Gd brzegu nie widać grobowca; ukryt e jest w 
dolinie, do której ńie dolatuje nawet żałosna 
skarga fali. Spoezęwa w, miaijestetyuznej ciszy 
tej smutnej wyspy od Której jakray jakaś tajem­
nicza siła fatalna, oddaliła odtąd wszystkie li­
nie żeglugi... Żaden piawie okręt n i« zawadza 
nigdy o to odludne ustronie.

Nawet tak potężny w  swoim majestacie gro­
bowiec w  Kościele Inwalidów nie dorównywa 
w poezyi tej samotnej ta-umtue zawieszonej tu 
o pięćset mil od brzegów Afryki, w niezamąco- 
uej ciszy, pomiędzy bezkresem ndoba a bezkre­
sem oceanu...

z  P O W b l i  i i i  h e j

ARTUR OFP1&AN.

Święta Helena.
Na granitowej, samotnej ytaie 
W  m>liczeniu stoi potężna mara,
W alę o granit spienione fale 
I hymn pokłonny biję wspaniale.
Przypadające do stóD Cezara!

On nie w sw-ej trumnie, w świątyni zBotej, 
Gdrje sto sztandarów nad gi-jbem viiejei,
Lecz na tym szczycie ludzkiej Golgoty 
Zegara wieków liczy obroty.—
I czeka więzień na wielkie dzieje!

i śni, że słońcem buchły popioły,
W szarej kapocie poegg kamienny,
Jdeszly z gb ryą wojny anioły,
Jest sam! jak żywioł między żywioły!
Jepit sam! wieczysty! groźny! niezmienni!

Bieleje w słońcu żagiel rozpięty,
K‘niemu się zwraca twarz marmurowa:

I I przepływają ciche okręty,
I- dalej lecę po fa li wzdętej —
I pie przyniosły YYielkiego Słowa!

!

Ii, i i i  liHyl Dii Nami
(W te d y , a  d * .ś ) .
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W ząbójczej orgii kłębią się ludy,
Ohyda śmierci nad zgliszczem lata: 
l, dzierżąc srebrnik, jak owo wprzóuy, 
Konwulsyą śmiechu dr da Judasz rudy:
Ni krew ni męka nie zbawią, świata!

Nurza się w nocy szozyt granitowy.
Gaśnie zachodu łuna czerwona.
Biją w  mur jutra szalone głowy —
Czegóż im trzeba? —  Golgoty nowej?
Czy nowej szpady Napoleona?!

Od Sfinksa pustyń do bram Kremlinu 
Na rozdeptanych zwaliskach tronów,
On widział państwo Judzkich milionów. 
Przepromienione potęgą czynu!

Na błocie świata we k iw i skąpanem,
Z Boga hetmaniąc duchom płonącym, 
Grzmiał w mrok i podłość miecza ta cirem 
I m iał być ludów Chrzcicielem Janem. 
Powrót Chrystusa obwieszczającym!

Szumią ponuro morskie lazury...
Nędzna, jak niegdyś, świata arena...
Bijąc, w twarz słońca czarnemi piÓry,
Tyś, Ary manie, wygrał raz wtóry! —
I z morza wstała Święta Helena!

Do umęczonej wygnańca głowy 
Umarłych pułków pieśń leci stara...
Długiej niewoli krusząc okowy,
Nad nim się chwieje orzeł bojowy —
I wierny Polak u nóg Cezaia...

To wchód, to zachód wody zczerwiemia, 
Fala za falą goni zdaleka ,
A  pod gwiazdami nic się nie zmienia 
W  zgniłej, duszącej nędzy istnienia,
I  duch na skale —  czeka i czeka.

Lecz Kiedyś, kiedyś pod zórz szkarłatem 
Znów cudotwórcze skłębią się sceny 
I  On wcieleniem wstanie skrzydlatem.
By starym z posad za,targnąć światem 
Z pustych granitów Świętej Heleny!...

Chwila biełaca.
Kalendarzyk:

Wniebowstąpienie P. J.

Wschód słońca: ó 30 

Zachód słońca: 8-25.

Długość dnia: 14 55.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek ronoł.: Powrót**

W ieczói: t'rlatko“i
Piątek: .Hamlet *.
Sobota. „Rozbiiki".
Niedziela ponoł.: ..Żołnierz królowej Madagaskaru'*. 
Niedziela: „Rozbitki"

TEATR „BAGATELA"
Środa: ..NieSDodziaki rozwodowe**.
Czwartek d o o o I.: ..Kiki1*

Wieczór: ..Niespodzianki rozwodowe"
TEATR POWSZECHNY

środa. ..Faworyt1*
Czwartek do do !.: .Królowa przedmieścia".

Wieczór: .Maior ułanów".
Piątek: .Za dawnych dobrych czasów"

o p e r e t k a  w  n o w o ś c i a c h

środa: Błękitny mazur".
Czwartek: ..Błękitny mazur*

Wieczór: .Błękitny mazur 
Piątek: ..Błękitny mazur".
Sobota: ,.Blek:tnv mazur".
Niedziela popoł.: .Dziewczę z Holandyi**.

Wieczór: ..Błękitny mazur**
Poniedziałek: ..Błękitny mazur"
Wtorek: „Błękitny mazur".
W YKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPIac 4w Dncba) 

w  zarządzie k rak ow sk ieac  Zw iązk u  literatów.
Środa Karol Hubert Rostworowski: „Rozwói idei

reliaimei1, cz 3-ta: O Bocu-człowieku 
Czwartek Józef Flach. .,W stulecie Napoleona" cz. 

7-ma: Napoleon, a  Polska.

M j  P. S. L w Stanach M ram ycli
W  East New Yorku zorganizowało się nowe koło 

ludowców z pod sztandaru „Piasta". Na wiecu 
inauguracyjnym przemówił p. W . Mazur, który wy­
kazał zebranym konieczność tworzenia ludowych 
placówek w Stanach Zjednoczonych. Zebrani wy­
słuchali mowy p. Mazura z wielkiem zajęciem 1 od- 
razu zapisało się kilkudziesięciu członków dp 
P. S. L.

oysis p h i  «  m m i
U tw o rz e n ie  k o m ite tu  O b ro n y  G ó rn e -  
g o  Ś lą s k a . —  R a d a  m ia s ia  a s y g n u je  
m ilion  m a re k  do  d y sp o zy cy i k o m te tu .

(T) Wczoraj o godzinnie 6‘30 wiecz. odbyło się 
nadzwyczajno uroczyste posiedzenie krakow­
skiej Rady miejskiej, pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta, Feuei&wicza, który w krótkich 
słowach zilustrował obecne położenie n,a Gór­
nym Śląsku i wskazał na doniosłość chwili. Po 
przemówieniu uchwalono jednogłośnie nastę­
pującą reizolucyę:

1) Bada miasta wyraża najgłębsze przekona­
nie, że wyrażona przez plebiscyt wola ludu gór­
nośląskiego musi być nie tylko formalnie przez 
mocarstwa sojusznicze uznaną, lecz także co 
rychlej przez też mocarstwa w czyn wprowa­
dzoną, jeśli wogóle ma się stać zadość prostej 
sprawiedliwości ludów wolnych wobec narodu, 
który świeżo wolność uzyskał i 1? wolność wal 
ką swą ugiuntował.

2) Rada m. Krakowa zwraca ślę do Rz^dn ze 
st&ncwczem żądaniem, aby przez szybkie, kate­
goryczne i eneigitŁiie wystąpienie w°bet m°- 
cars.w sprzymierzonych wyraził i zadokumen­
tował przed całym światem niezłomną' wdą 
narodu polskiego do połączenia się ze swymi 
braćmi na Górnym Śląsku; energiczna postawa 
Rzędu znajdzie żywy oddźwięk w społeczeńst­
wie i uzyska jego najpełniejsze pOpaircie.

3) Rada m, Krakowa, wyrażając podziw dla 
ludu górnośląskiego, żywi nieplonną nadzieję, 
że lud ten wytrwa do końca i swą stanowczo­
ścią przynależności do macierzy wywalczy wre 
szcie poszanowanie swej w°li, wyrażonej w tak 
imponujący sposób w dniu plebiscytu.

Dla zorganizowania obrony praw ludu ślą* f sLiego
POWOŁUJE RADA MIASTA DO ŻYCIA OBY­
WATELSKI KOMITET POMOCY DLA KRESÓW 

ŚLĄSKICH
i uchwala na razie asygnowaó do dyspozycyi 
Komitetu kwotę Jednego miliona mk. polskich.

4) Bada m, Krakowa przesyła walczącym bra­
ciom na Górnym Śląsku wyrazy podziwu za 
hart, męstwo i poświęcenie, oraz wyraża prze­
konanie, że wola ludu górnośląskiego doprowa 
fizi do połączenia Górnego Ślaska 2 Macierzą.

Rezolucję tę przyjęto grzmotem oklasków.
Z kolei wybrała Rada miejska na swych de­

legatów do obywatelskiego Komitetu obrony 
Górnego śląska pp.: Kosobudzikiego, dr. Schnei- 
dra, Łuczkę, dr. Zolla, dr. Tadeusza Starzew- 
skiego, Turskiego, pstrowskiego, da-. Emilewii- 
c-za, Rymara, posła Tabaczyńskiego, Kasprzy­
ka, Adelmana, posła dr. Bobrowskiego, Jasiń­
skiego.

Termin pierwszego posiedzenia ©znaczenia na 
dziś o gadzinie 1- i psi w południe, w  piszydc- 
una magistratu m. Krakowa.

Na tem posiedzenie zamknięto.

i  n i m  miitest I śI bbj
(T) Wczoraj odbył się z inieyatywy rektora 

uniwersytetu Jagiellońskiego dra Estreichera 
w sali Kopernika uniwersytetu Jagieł, wiec o- 
gólno akademicki w sprawie omówienia sytua- 
cyi, wytworzonej na Górnym Śląsku.

Wiec zagaił rektor Estreicher, poczerń, ponie­
waż sala Kopernika okazała się za małą, dalsze 
przemówienia wygloszjaa w westybulu uniwer­
sytetu. Do zgromadzonej (mimo feryjj tłumnie 
młodzieży przemówił gorąco akademik Kirkcr, 
poczem przedstawił do. uchwalenia

NASTĘPUJĄCĄ REZCLUCYR:
Wobec tego, iiż lud Górnego Śląska zerwał siię 

do walki w obronie swych praw odwiecznych a 
potwierdzonych traktatem wersalskim, m.odzież 
akademicka, zebrana na wiecu w dniu 4 bm.

1) Zapewnia swych braci na Górnym Śląsku, 
że na pierwsze wezwamą gotową jest stanąć 
wT ich szeregach i krwią swoją bronić ich pi.aw.

2) Wzywa rząd wraz z calem społeczeństwem 
polakiem, aby użył wszelkich środków w obro­
nie Górnego Śląska, nie cofając się przed zbroj- 
nem wystąpieniem, w czem może być petwmy, 
poparcia młodzieży i całego narodu.

3) Stawia przed opinię całego świata hanieb­
ną próbę przefrymarczenia praw ludu polskie­
go oraz zwraca się z gorącem weawaniem do 
młodzieży francuskiej, by pamiętna na los Al- 
aacyi i Lotaryngii,— stanęła razem z nami w 
obronie traktatu wersalskiego.

4) Wice powołuje akademicki komitet obrony 
Śląska, który- na podstawie uchwały dzisiejsze­
go wiecu i w porozumieniu z miarodajnymi 
czynnikami poweźmie ostateczną decyzyę i zor­
ganizuje akcyę akademicką.

Rezolucyę powyższą przyjęto przez aklama-
cyę.
UCHWALONO POWOŁAĆ DO ŻYCIA SPECY- 
ALNY KOMITET OBRONY GÓRNEGO ŚLĄSKA,
któryby zasilił Górny Śląsk wydajną pomocą 
ze strony młodzieży rkademickiej. Komitet juiż 
się ukonstytuował i zaczął funkeyonować w 
„Domu akademickim". Następnie udała się 
zebrana młodzież

POD POMNIK MICKIEWICZA.
Tutaj przemówił rektor Estreicher, dziękując 
młodzieży za ta.k tłumne zjawienie się dla pro­
testu przeciwko niecnym zakusom Niemców, 
tudzież wiskaiział n.a to, że w obecnej chwili win­
na młodzież skupić się, usunąwszy swary paa  ̂
tyjne na stronę i pilnie wyczekiwać rozkazów) 
rządu. Z kolei przemówił im. młodzieży akade­
mii górniczej w Krakowie Michejda, *który w 
krótkich, lecz silnych, słowach zaznaczył łączr 
ność młodzieży akademii górniczej z młodzieżą 
uczącą się całej Polski i wyraził hołd dla po­
wstańców na Górnym Śląsku.

Pod koniec wiecu przybył sekr. Tow. obrony 
kresów zachodnich dr Pacliońskl, który przed­
stawił na podstawie otrzymanych depesz obec­
ne położenie ogólne na Śląsku. Po odśpiewaniu 
„Roty" Konopnickiej wielotysięczne tłumy mło­
dzieży rozeszły się.

oiMsIawrieli Wilna do M e li.
W  tych dniach nastąpi wyjazd dwóch przedsta- 

wicieli Wileńszczvzny do Brukseli. Osoby kandy­
datów nie są jeszcze ostatecznie ustalone. W  ka­
żdym razie prawie pewnem jest, że będą oni re­
prezentowali dwie odrębne opinie 2 odłamów pol­
skich na Litwie. Taki skład reprezentacyi natural­
nie nie wpłynie dodatnio na wynik misyi.

C z y  to  p ra w d a ?
W arszaw sk i „Robotnik" pisze:
Czy to prawda, że do wojska polsfldegp przyj­

muje Się oficerów z b. armii Badachowi cza. in­
ternowanych pod Kaliszem? Oficerowie ci, któ­
rzy ni:gdy nic wspólnego z Polską nie mieli, 
języka polskiego wcale nie znają, w przeszłości 
swej dawniejszej i niedlawnej sprawie polskiej 
tylko szkodę wyrządzali —  otrzymują obecnie 
poważne nieraz stanowiska oficerskie w naisnej 
armii.

I Rwa sowttlia n:e tte  iii łijtf tarańtUw.
Imigracyjne władze amerykańskie mifisiały po­

wstrzymać deportację kilkudziesięciu komunistów 
rosyjskich, ponieważ rząd sowiecki zawiadomił je, 
że więcej bolszewików z Ameryki nie wpuści do 
granic swego państwa

Oprócz tego rząd Łotwy zaprzestał wydawania 
wizy paszportowej Rosyanom tutejszym na prawo 
lądowania w Rewlu.

Co teraz demokratyczna Ameryka uczyni z „czer 
wonymd obywatelami" kraju, który ich do siebie 
nie chce przyjąć —  niewiadomo.

A re s z to w a n ie  k o m u riis tó w .
(Tj Wczoraj aresztowały organa tut. policyi 

Antoniego Gorzelańczyka mechanika i Józefa Pta- 
sińskiego handlarza starzyzny, którzy od dłuższe­
go czasu zajmowali się rozszerzaniem propagandy 
komunistycznej oraz rozrzucaniem pism ulotnych 
o treści wywrotowej.

ci spili mii. . .
Miasteczko Waręż we Wschodniej Małopoł' 

sce, w powiecie sokalskim, stało się pastwą 
wielkiego pożaru który strawił okojo 200 do­
mów mieszkalnych. Lwowski „Wpered" ruski,
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donojuząc o tym poi^rze, podaje niepiiaiwdopo- 
dobną wiadomość, jakoby ogień podłożyli - 
bandyta. którym gmina odmówiła złoz-mia kon­
try fcucyj w  kwocie 2 milionów marek. Jeżeli 
Jo niesienie to jest puawdzliwe, rzuca ono fan 
tastyczme światło ma stosunki ł>e zp.i e-czeń st.wia 
w tym powiecie.

Z TT A  TRI IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj z ra- 
cyi świętą Napoleońskiego w Polsce, uroczyste 
przedstawienie Orlątka" Rostanda pop*zedzOi**e h y ­
mnem i okolieznośckwem przemówieniem. Popo­
łudniu świetna komeaya Flersa i Croisset‘a ..Po­
wrót". W  piątek „Hamlet1*. Przygotowywane na so- 
ootę „RozbitkJ* Blizińskiego maja nową ^bsady z 
jubilatem nas rc » v  o Wacła-wem Szymborskim 
p. Diaendzierzióskim na ^zele. tworzą ,j pp. Kos­
mowska — Szambelanicowa. Hryniewicz —-  Ga­
bryela. Makarczyk —  Poła, Guttner —  "zarnfcaylfjtc 
NowaKowsii — Stra gg. Nowacki —  Maurycy,
Bracki  W ładysław, Miarczyński —  Michałek.
reżyseruje p. Jednowski grając^ znana swą rolę  
Katurcza.

NOC JUBILEUSZOWA WACŁaWA SZiMBOR- 
lS IE ^ O  Ulubi er lec krak. publiczności p. W . 
Szymborski święci swój jubileusz 35-letniej pracy 
scenicznej. Zasłużony artysta ma za sobą piękny 
wieniec ról tworzących niepoślednia kar cc polskie­
go teatru. Otacza ko też ogólne uznanie krytykii 
publiczności, które sprawi, że niewątpliwie w  wie- 
-zór jego tciągnie licznie publiczność zwłaszcza, że 
wtespół . Jubi’atem w y s t ą p ią  tacy goście jak pp I. 
Solfck* i K. Adwentowicz; również hiora uaział pp. 
Nowakowski. Orwtid. Koszutscy. KoraHanka, Ro- 
gińska. W y i wicz Wallek-Walewski. Tańce. pieśń., 
humoiiisk oraz obr. lud „Łobzowianie" wypełnią 
biogram. Początek o godzinie 11 wieczór.

IR EN .i SOLSKA W  KRAKOWIE. Znakomita ar­
tystka dramatyczna. Irena Solska przybywa do 
Krakowa na jeden tylko występ go icimny. Artystka 
wystąpi mianowicie na wieczorze jubileuszowym 
utalentowanego artysty W . Szymborskiego w  te-', 
tasza im Słowack ieg„. w sobotę. aDia 7 om o roiz. 
11 przed północą. Nie wątpimy, że cały K raków 
zainteresuje się tym interesującym występem.

Dzisiejszy  po r anek  ir w y  r ad c w bKiej
pieśniarki iwarszaw-skiej. rozpocznie się w „Ba­
gateli" o godzinie l i  przedpołudniem.

j ,  TEATRU ..BAGATELA" Z  powodu święta od­
będą się dzisiaj dwa przedstawienia. Popołudniu 
Kikj“ wieczorem zaś ..Niespod danki rozwodowe1*. 
Z TEATRU POWSZECHNEGO. Najbliższą nowo­

ścią repertuarowa w- dziale operetkowym będzie 
f f Lehar* „Ideaiua żonka". W  riuwnycli roiacb tej 
operetki wystąpią pp. Schuou-Skrz vazowska (rola 
tytułowa-. Korabianka Zimaier. Kaden. Minowicz, 
Tątnja. OettiOWaki i in.

Z  TEATRU NOWOŚCI. „Błękitny mazur" ope­
retka Fr. L* bera odegrana zost-nk ozL. ac,. jtu- 
dni.ii, Wieczór operetka St. Turskiego Z. Wiehlcra 
„Gwiazda Kaukazu1 W  piątek i sole'tę „Blękiithy 
mazur".

ZLEW ANIE V r P. S. U  W  soł-jte dni. 1 mata. o 
godz 7*30 wieczorem, odbędzie się w lokalu ..Pia­
stę. zebrani.' inteligencyi ludowej, na której, zn ,- 
ny publicysta p. Jan Lr=yn-Ze marajew yygło ii re­
ferat o sprawie ukraińskiej.

„NArO LEO N  A  POLSKA**, N a powyższy temat 
wygłosi dziś ('czwartek! o godz. 8 wieczór k Do­
mu artystów plac św. Ducha pro*", d” Józef Flash
ostatnie, prelekcyę z cyklu wykładów Napoleoń­
skich ki akowskiego związku literatów.

WYCTLCŁKL Ś-ATKajAi DO TYŃCA urządza 
Oddział Wk>Piarskf Sokoła krak w  niedziele dnia 
8 bm. Statki wyrusza purktuttlnie o godz 2‘30 po­
południu z mreystani Oddziału, ul. Zwierzyniecka 
04 (dawniejszy prayotanek kole* na Zw.orzyncuj. 
Poprzednio c godzinie 2 popoł. odbędzie Bię otwarr 
cie Staonu wioślarskiego Podczas otwarcia, jak 
również na si.ptku podczas jazdy i  nr* placu zaba­
wy w  Tyńcu p*u grywać będfcw muzyka Bilet, ja- 
ądy Tam i z powrotem w ce.niel20 marek od oso­
by nabywać będzie można przed wyjazdem na
ttrzrstani

ODCZYT PT. „W  DRODZE POWROTNEJ DO 
KRAJU**. Staraniem KSAG wygłosi we czwartel| 
dnia 5 maja o godzinie 5 popoł. p. F. Goetel w 
sal* wykładowej Kollegium Minus ul. Gołębia 11 
dalsza cześć  odczvt.u na tema* .,W_droUze_powro^

tnej do kraju11 Gzeęść II. w Persyi. Przv wstępie 
datki dobrowolne na KSAG.

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO W KRA­
KOWIE, W  piątek. dn;a 6  bm. o godzinie 6  wie­
czorem odbędz'e się v  sali Izb} handlowej i prze 
myślowej w Kranówie zebranie Wydziału „ Towa­
rzystwa Ekonomicznego w Krakowie11. Na porządku 
dziennym dyskusya nad projektem ust.awy o zabu­
dowaniu miast.

SPRAWY .IIEJSKIE. W  poniedziałek dnia 2 
maja br. odbyło się pod przewodnictwem w icepre­
zydenta miasta p. Rollego TOWedSenie Sekcyi 
.szkolnej Rady miasta na którc.m uchwalono wnio­
ski w  sprawie nadania prezenty na. posady nau­
czycielskie w szkołach im. Konarskiego, im. Ada­
ma Mitkiew 'cza. im. Maryi Konopnickiej, im. św. 
Floryana i im. Jasia Śniadeckiego dalej poruszono 
my śl otwarcia biblioteki powszechnej oraz załatało 
no szereg sprayś administracyjnych.

RYŻ I ZIEMNIAKI DO NABYCIA W MAGI­
STRACIE. Gmńna rn. Krakowa, posiada w i-woich 
m„guzynacn aprowizacyinych przy ulicy \\a*sząw- 
»kiei parę wagonów dosKonałego ryżu ..Saagon*1. 
który w  cenie po 58 marek za kg. gotową jest 
sprzedać nabywcom, sklepom rejonowym itp. w  ilo­
ści od 100 kg wzwyż. Reflektamci zechcą zgłosić się 
do miej. Biura aprowizacy fnego w gmachu Magi­
stratu. gdzie po wpłaceniu potrzebnej kwoty otrzy­
mają asy gnaty do magazynu. Również gmina m. 
Krakowa sprzedaje od diua dzisiejszego w  swych 
kramach przy placu Drzewnym. Słowiańskim. 
Szczepańskim Jabłonowskich. \Viialopolu. Wolnicy 
j w Pougórzu obok Elektrowni miej. w czasie od 
godziny 2  -6 popoł. ziemmaki po 6 marek za 1 kg. 
Jedna osobą może kupić c.d 25 do 200 kg zie­
mniaków

fjn TMVI SPOSÓB ZAOPATRYWANIA SIĘ.
Przed kilku dniami aresztowano 28-leinaego Józefa 
Golonkę z I udwinowa w domu którego podczas 
l-Fiw zyi skonfiskowano 11 flaszeK wina. ł  flaszkę 
wodLi, 28 puszek, sardynek oraz lutro męskip z 
jelskinowym kołnierzem i gotówkę 27000 marek, 
które Golonka usiłował sprytnie ukryć przed oczy­
ma władz policyjnych. Rzeczy to pochodzą z knd- 
dzioży.

(T ) NIEUDALE WŁAMANIE. Tut. organa poi. 
aresztowały 20 letniego _Stamołav\a Łoźka 17-letiiie- 
go Maryai*» Kotalińskiego oraz 12-letmego F^-au 
ciezka Duflzdka. którzy w  nocy z 29 na .10 uł>. m 
włamah się przez okno do Andrzeja Dudka w Ln- 
dwinówie. Który na dzień przedtem sprze-l ul re- 
ajność, z któr.j to transakcyj gotówkę pewdadał w 
domu Ptaszków v.- porę spioczono.

(T - AMATOR PE W OL WEKU. Aresztowano 15-le­
tniego Jana Sazułę za kradzi d  rewolweru warto­
ści 800C marek w garbarni ludwinowskiei który 
sprzedał za 1000 marek 

(T ) NIEBEZPIECZNA ZŁODZIEJKA. Wczoraj u- 
ieift tut. pcUcya niejaka Stefenie Mar >młek la4 20 . 
służąca, która pod nieoDecnośc swego chlebodawcy 
:ni. Tadeusza.,- Leszczyńskiego zaim przy ul.. Seba- 
st.yńiiia 16. ski.tdh*. różne przedmioty z garderoby i 
biżuteryi wartości ponad 50.000 marek, poczem 
zbiegła, Wczorikl złodziejkę wyśledziła polieya państ. 
w Leńtowni poćzem Marszałkównc doprowadzono 
do Kraków n. Część rzeczy zdołano odebrać.

(Tj KRADZIEŻ BIELIZNY uR__Z GCJÓWKI. Po.i 
zg* zute_m kradzieży bielizny oraz carderoby war­
tości 2(.bU0 marek na szkodę Adolfa hotlia kupca 
ze Stanisławowa aresztowano .Piotia Pipienia. słu­
żącego w noieiu Spatza.

(Tl UJĘCIE MORDERCY. KUka dni temu ujęły 
władze policyjne Janf, Kozińskiego lat 35 w Mj- 
strzejowicach. który mia* popełnić morderstwo na 
osobie śp Maryi Wiatrowej z Mlstrzeiowic.

(Tl lr-LFTNI AWńNTUKNtK Wczora, nad wie­
czorem przytrzymano 10-let*iiego Maryana Gado- 
cha który podczas wywołania przez siebie awan­
tury ciął nożem w reke koło łokcia niejakiego 
Woźniaka Woźniakiem -alęh> sic pogotowie ratun­
kowe. Gadochem zaś polieya. —

(Tl KRADZIEŻ P1 ENIĘDZY. Aresztowano 17-le- 
1ipą Staiiisławę Nowakowską aa kradzież 23.000 
marek na -ikodę Antonii go ^aiuhsKiego z om. przy 
ulicy Wygoda 8.

DLA CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE. Po­
wszechnie znane ze swej skuteczności pigułki fran 
cuskiie Cazcariiiti Lanrldet znajdują sie w  sprzedaży 
we wszystkich aptekach i  składach aptecznych. 
Uwaga: Zatwierdzone przez Uiząu Okręgowy. Zdro­
wia za Nr. 25. '2 t LŹdziernika 1 9 1 9 . ____________

N A D E S Ł A N E *
N A J T A N I E J  g Ś S S M f f i S  
P O Ń C Z O C H Y  S K A R P E T K i
począwszy od Mkp. 80 — zwyż. Dla Kółek Rob.iczych 

i Składnic specyalny opust. 4044

Wiesław SZAJDAKO WSKI i Siia
K ra k jw , ul. Szczepańska 11.

Wysyłkę na prowincyę uskutecznia się odwretnie.

Zapisujcie się na członKÓw
„Czerwonego Krzyżstł pędzitinhi u
Członek rzeczywisty - - - - - -  50 hik

wspierający (bez prawa głosu) 20 „
Młodzież g im n a z y a ln a .................................  6 ,
Członek d o ż y w o tn i............................... -  -  5000

Odznaki darmo.

Kdch giełdowy.
v _ Kraków, b maja.

(stm.l To p*zerwie świątecznej na giełdzie pa­
nował ruth dość żywy. Robiono obroty po zg 
kilku ..popularnymi" typami papierów, także ąk  
cyami. Zieleniewskiego, oraz akeyami Banku prze­
mysłowego j Ziemskiego kredytowego, a nadto 
kilku gatunkami papierów lokacyjnych. Tendencya 
utrzymuję sie baz zmiany, bez widoczDei -mizKi 
lub zwy-żkS. Waluty obce naogół na dawnym po­
ziomie
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAFO iYSKIEJ Z 

DNIA « MAJA.
Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 800. 830. Franki francuskie gotówka o0, 
62 czeki 63. 66. Franki szwajcansutie gotówka — , 
czeki 130, 140. Marki niemieckie gffówka 12, l3. 
ozeki 12125. 13‘25, Korony austryackia gotórw-fea 
1‘20. 125, czeki i ‘27, 1‘37. Korony czeskualowackie 
gotówka 10. 11. czeki i.0‘7o. ll^TS, Lei rumuńskie 
goiuwka 11. 12. L i r y  włoskie gotówka 34, 3G

Akcye Tow. handl. i przem.: Polskie Tow. handl 
,.PTH“ I— III emis. ofiar. 800. żąd. 900. IV  CTnia. 
ofitr. 626 żąd. 725. tranaakc. 665—675, .Polski 
Glob" Tow. tram poi L-wo-han iłowe ofiar. 1750. 
żąd. 1850, transakc. 1C00. Zielieuiewski ofiar. 6360.
żąd u800 transakc. o400— 6500. vóar. z Ska akc.
Budowy Parowozów II emis. ofiar. 20Ó0 żąd. 2200̂  
..Lemiesz, labryki maszyn rolniczych ofiar. 4500,
ż**u 4800, ..Trzebinia" fab* yki maszyn i narzędzi 
rolniczych I— III emis ofiar. 2600. żąd. 2800. IV. 
emis. ofiar 2rt)0 źąc 2400. ..dutomotor" fabryka 
samochodów ofiar. 2100 zad. 2300. „Górka" fabry­
ka cenieniu ofiar. 6S00, źąa 7200. Gal. akc Zakłady, 
Górn Siersza ofiar. 5300. żąd. 5600, „Tepege" Tow. 
dla przedsiębiorstw Górniczych ofiar. 7200. m p j
7500. Polska Nafta ofiar. 1850. ząd. 2050. transakc! 
1960. Elektrownia w  Sierszy ofiar .1600. żąd. 1800 
„Oikos" T. a . ofiar. 3600. zad 38‘00. „Peret" Po 
wszechne zakłady budowiane ofiar 900. żad. 1000. 
transakc. 975. Fabryka przetworów ttuazazowych 
w Irzebini ofiipjr. 2600. żąd, 2800, .JCrakus" Zjedno­
czono fabryki przetworów wyskokowych ofiar. 660o. 
żąd 3800 Fabryką porcelany w Crntekywfie ofiar. 
3600, żąd. 3800.

Warszaw1. (Teł. M.l Wskutek wiadomości poli­
tycznych kurs papierów d’, w iaondowy eh uległ na 
giełdzie wer^za-wskiej uiewielkiei redukcyi Listy 
zastawne ziemskie t miejskie słabiej Rublami 
obroty bardzo mał. dla braku kupujących. Waluty  
zagraniczne począ+kowo mocno w  końcu giełdy 
osi abfy.

Ootatnie notowania na nieurzeaoiwei giełdzie 
wrarszawskiej były następujące. Morki niemieckie 
YB'50—-13*26. Dolary amerykcńitk/Le 832— 831, 826
Kanadyjskie 710. Fianki 65 64. bunty 3400. Ru^lu 
złote 39000^-38000 Ruble srebrne 200, Bilon arebrnv 
80— 79.

W  Berltoie kurs marki polskiej 7''80. przekazy 
na Warszawe 7*50. Noty Kriisą 14._____ _____________

Jubileusz ertystj .̂
(Wacław Szymborski)

Jedem z mdzatsiużeńsz^h artystów  sceny im 
łow ick iego  p. W a c ła w  Szymhoa-sia oibcłiodzić 
^jzde w  dniu  7 m a ja  br. swój 35-latm .'R-Iieusz 
’ świiietmei sztuce BlWiń*kti©go „Rozbitka". Teł 
02  dniiR. o ,-rodz. 11  mi rooicy, z inicyatywti' i  ze 
w pó łu tóa łem  artystów  wszystkich ttatrów  
hikomskicłi. urzętlzioina. zostanie „Noc ja M lfii -  
romta" o  n jezw yide interesujacym  piogratnie  
lik o w y  rą z  oTnipatyi i uzniaiuią*. ja ł zaał,-LZC»niy 
ubilat cieszy się w  gronie kolegów.
Nie wątpimy, że piuMicizność Jaraniem ska a ze 
vej stron r skorzysta z tej sposobności i  licz- 
ym udziatem w je,dnem i 'trugiem przedsta- 
ieniu, zamanifestuje zarówno swą. wdzaęo? ■ 
>ść z* pod® Losłe mraiżenie z jego kreacyi, z»w 
» o aiysoc.i szlachetnej lindi. jalk i własne po­
incie, artystyczno, żdomosc oceny prawdziwego 
Jentu, kitóry ni,gdy i*io szukał reklamy, lecą 
m więcej m  prawo oczekiwać saczorego. sa- 
orzutnego uznanaa w dniu, w ktoryni iak 
Tacewany zenioc składa nam przed oczy plon 
vej praęy. aby nazajutrz podjąć ją dcho na 
ńvn — bodaj w jak nai J>.uzsze lata!
Ula aktora jubileusz ma 'inne i głębsze zna- 
'©nie niż d la  każdego innego artysty, po któ- 
Tttj rpozos* >ą i  zia niego m ów ią dzieła pióga

pendizla Ind d iii ta, którego skrzyd ła  talentu rosną  
często z grobu i porywają nipiurodzone jeszcze 
pokolenia. Aktorow i m ateryałem  jest chwile^ 
która mija i  życie, które płynie.

Rzeźbi on swe postacie ze swej indywidualno­
ści, barwi je nastrojem uczucia*, gna na włas­
nych iifertwiaoJi —  i wazyatfco to rzuca m  darze 
masizej wraiżliiwiości jednego wieczoru. Dlatego 
jubileusz aktora, którego gig, ceni, winien być 
dniem, w którym, serdeczno uznanie wyraża się 
w  sposób njajgorętazy i ha (bardziej be„pośredni, 
bo jest to najczęściej jodyni nagroda, za cale 
życie, poświęcone wiernej siuizbdie sztuce, a ta u 
iiias zyzwyczaj ni© rzuca zaprawdę róż and złota 
pod nogi swych wyznawców!.

Pan Szymborski mzp >ozą» awą iM-yerę arty­
styczną w  r. 1886 rolą Wicka w  „Wicku i  Wac­
ku" Przybylskiego w Tratrze Poznańslkiim Od 
tąd Bira kolejno na różnych ocenach polskich, 
częściowo na prowincyi. w Tpdzi, Sosnowcu 
Lublinie w  r. 1891 jedzii© z d y r .  Z. Kościelec- 
kim na iedesn sezon do Prtersiburga. W  letnich 
miesiącach gryiwia sttfe w ogródkach warszaw­
skich. W  1900 wysbipaije przelotnie w Krakowie 
za dyerckyi Kotarbińskiego, w 1905 dyr. Pawli­
kowski angażuje go do Lwowa. Za dyrekcyi Sol­
skiego w 1906 p Szvmborćki przenosi się do 
Krakowa i tu, na scenie im. Słowackiego pozo­
staje odtąd stała od _la> piętnastu- służąc umi­
łowanej sztuce wiernie i owocnie.

Zakres ról ichaimliitery|styoziniorkomiiczin\ cli,

nierzadko rozszerza i wzbogaca, kreacyaimi w* 
kierunku niemal dramatycznym, o wiewnęta z- 
nym skupionym tragizmie. Tu pa zypomnieć na­
leży m bieżącego sezonu pczedewszystki em zna­
komitą, o wewnęitrzncj sille wyrazu, pustać, Joa­
chima w „Ponad śnieg" Żeromskiego, następnie 
księdza w ,,D*ńaid*ach“ i wamiont a w „Orlątku", 
ktćre krytyka miała sw^oibność w swoim czasie 
należycie, a naider pochlebnie ocenić.

Bywalcy trat. alh, zachowali ponadto z pew­
nością w pamięci licizne. wybitne kreacye arty­
sty % różnych czaeó'.., przedewgzyrtkicm w ro­
lach z komedvi Szekspira („Wieczór Trzech 
Króli": Czkawka, „Komedya omyłek*1: Dro-
micj i Fredry („ I  manka wujaazka": Dodowski 
,,/(rz (dność i przekona": Zrzęda), nastemnic Mo- 
Mere‘a („Doktcr z musu": Squanarel(, Zap*.l 
skiej („Żabusiia": Rak). Bałuckiego („Kiliński14: 
Trąbka. „Gęsi i  gąski" Kłoporckieiwicz), Sardou 
(„Nasi niajsardeczniejsi"; Caussadei, F'eiurs‘a 
„Miłość czuwia": proboszcz) i  inne. oraz charaik- 
teryytycane jak Kraszew.sk tego („Chata za 
..isią": głupi Janek), Rydla .Zaczarowane kolo"; 
Drwal), Anczyca („Kościuszko": Lichooki), Sło- 
y ackiego („Złom czaszka": Prowineya-K, Wy„ 
spiuńskiego („Wesele": Jasiek i Czepiec).

Jubileuszowy w'ystęp artysty w „Rozbittkach" 
dołączy z pewnością d > tej gaieryi no.wy laur. 
wart ze wszech miar stanąć obok tamtych.

Ę, Ti.
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I  DROBN£ O G ŁO S ZEN IA MASZYNY ?
QAMODZtELr«Y KIESOWNIKOd- MASZYNA PAROWA stojąca
w  działu Towarzystwa u bez- s»« nowa 52 H r  normainvch

czeń na życie i od y/ypad
nowa 52 H r  normalnych 

okazyjnie do sni zedania. 377*
kow, wytrawny organizator „ P t io f" ,  Lwów, Batorego 4.
będzie zaangażowany na zach. i *  -----
JSHipolskę i Siąsk z siedzibą ■ jUlfeZCZYZNĘ p-ar;ego chara 
w Krakowie. Korzystne wa- ktf5rli- wysoKiej Kultury 
nmki wedle umowy. Oferty j STrca (ar ystokratę ducha) 
pod .Samodzielny kierownik- ' !T"aSIL''i poznać młoaa, sub- 
do Admi itr. „Gonuą Krak/J‘elaa, .nteligentiia kobieta.
   ______ ,-----  . —— . W banalności życia szuka
n n r^ f lT ''.n  n r?  SfłTrn  . niebanalrieg0 przy jacie la , 
li S i f f l l l l l  - i  ! l \ l  ’ 1 Zgłoszenia do Adruinistracyi
U  « | i r  ! ‘i I1L J u i L t l ' Gońca Krak. pod Lnergiczna.

DO P IS  A K IA  3 
RACHOWANIA !  

n a w e t  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n e
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsza 
w Galicyi Pracownia dla naprawy maszyn biurowych

Wykonanie dokładno, prędkie i pod gwaranuyą.

W, KEYHA, Hieclianlk, araków, Floryańska 3.

potrzebny do zakładu toio-js>o SPRZEDANIA ANDLEZ no- 
graficznego na prc/wmcy; bU-j B# wy z przedwojennej ma­
sko Warszawy. Reflentanci j teryi, caiy na podszewce je- 
chrześcijani te proszeni są o i uwabnej. Oglądać można mię- 
przyatanie otert z .podaniem dzy guaz. pop w mie. 
dotychczasowej pracyd od a-1 szkaniu p. Janickiej, ul. Szlak 
dresem: Dobra 5 m. da. w ( 34  parter.

Wars<awie. 40J.0j   ’---------- '

MASAŻYSTKA z kuisem uni- j K a ł l i i O n i © m ły ń s k i e
wersyteckim wykonywa j Watce Kaspry, Parlaki,Tur- 

masaże lecznicze przy parali- 3 hlny, Motory wszelkiego

O D D Z IA Ł  KRAKOW SKI1
FABAYCżlkGO I

Biuta Techniczsayo i Sprzedaży
T O  W . A K C .

tykach i nerwowo chorych 
wraz z wodolecznictwem. 

Przyjmuje w domu oa godz. 
11-4 popoł- Wykonywa z me 
bywałym skntkiem masaże 
kosmetyczne. Panaka 9. il. r,, 
oficyna. 400£

rodzaju, Lokomoblie, Gatry
poleca 3750 

,Pilot“, Lwów, batorego 4.

■(TOBY WIEDZIAŁ o lomaszu 
**■ Lupie z Zaborowia lub był 
z nim razem przy 32 p. obr. 
kraj. na wojnie od 1 go sier-

SPRZEDAM TANIO materyę i a ' pn;a 1914 albo też był obe- 
ubranie męskie i płaszcz i cnym świadkiem przy jego 

dam ski,kapeluszdamski słom zabiciu lub zaginięciu, raczy
’ donieść żonie Maryi Lupie 
w /.aborowiu powiat Brzesko, 
Małopolska, za dobrem wy- 
uagrodzeniem. 3908

kowy, lornetkę teatralną, bu-1 
ciki damskie używrne. Kr u-] 
puicza 14, III.

MOTOR DIESLA 39 HP uży­
wany oraz inne okazyjnie 

co nabycia. „PILOT*, Lwów, 
Batorego 5. 4040

H jA S Z Y ifY  DO PloAUlA U u - 
•®*pderwooc“ Mjr 85.000, 
Smith-bros Mk 75.000, Ka=a 
kontrolna Mk 60.000 do sprze­
dania. Juliusz Rbuker, ICa .ów, 
iw. Marka 25. 5335

MOTORY
benzynowe 6 HP przewoźne

K d r a u s
najnowszej i najsolidniejszej 
konstrukćyi, wszelkie części 
składowe z najlepszego ma- 
teryału, łatwe do obsługiwa­
nia. Nadają się wyśmienicie 
do poruszania wszelkich ma­
szyn roiniczycn, małych tar­
taków i młynów. Dostarcza 
natychmiast ze składu w Kra­

kowie
GENEK, HEPREZ. HA POLSKĘ

A. ROMER S
Kraków, ulica Długa 74. 4015

i * f ¥ M 6
do prania, najlepszej jakości, 
po Mk 13D. W paczkach po-* 
cztą opłatnie za zaliczką 5 kg. i 
Mk 710. N y o a łe k  5 tuzinów 1 
okoio 5 kg. Mk 1449 polecaj

S. Binzer, Kraków;Z
15,

Ważne dla Kupców, Kooperatyw, 
Kółek Rolniczych 1

naczynia kaihnnne mtimn.
ruszta do pieców, biachy ku- 
chinne, kucmue żelazno itp.

artykuły '-udowlane. 
Worki Jutowa 200 kg na zboże 

i t. p.
Atramenty różnych gatunków 

z własnej fabryki poleca 
Dom HLndlowy „Lireus1'  w Rze­

szowie. 3766 
Tylko hurtownio. Ceny niskio.

fas® a m  J.11” i  to i
(Budowa łransmisyj, tokarek, wygładzia- 
rek do tkanin i papieru, ^kotłów Stre- 
bla* do ogrzewań centralnych i odlewy  

z żelaza) 4009
podaje do wiadomości P. T. Odbiorców, źe 

od 1 maja r. b. adres jego bodzie

K r a k ó w , t3?. B a s z to w a  2 4 .

Pśły
g e m sc h e łd o w sk ie

do gutrćw i tartaków , 
ta£mow8 i tarerow s (ao cyrku-

Urki) T83o
Rozmaite siekierki, mfoty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne szlifierki 
do ptł, oliwtatkl, sfrtiarown.ee do wazeliny, ooci- 
nacze, świdry do gwintów i kute gwoździe.

Wszelkis narzędzia do przemysłu drzewnego
stale na składzie.

MIRO a  CO M P. lb ie d e A  BIB,
Hi u p tstrassa  OS.

Teleron 11-4-97 i IV, 65. Adres telegr. ilrasSge

Kupimy
maszyny do robienia

świec
z parafiny, ewentual. urzą 
dzoną pracownię. Zgłoszenia 
pod adresem: Warszawa,
Wronia 46 m 39, D-icz. 3976

Zaufaj krav/itcki
94. Heisler

Kraków, pl. Mateiici 7
wykonuje nbiania z własnych 
i z dostarczonych materyałów. 

Ceuy przystępne. 37P7

Z BULIŁEM kartę odroczenia 
na nazwisko f (  isach Aus- 

| senberg wystawioną przez P. 
K. U. w Tarnowie, którą u- 
n5eważnlam. 4020

GUBlŁbiu dokument woisko-

R z d z lw il lo w s k a  L.
3768

ZGUBIONO legitymacye woj­
skową na iinię Włodzimie-, 

rza Borowskiego, wystaw oną | 
przez. K P. U. Kraków. 4034

szek Ryś, Chrość poczta Sta- 
n ątki, który unieważniam.

4022

s z k ł o  o k i e n n e
wagonowo po cenach fabrycznych poleca z rychłą dostawą

rDOLF F.HRLICH *»„
H urtow nia  szk ła  o k len n n go  za ło żo n a  w  r. 4888  
K T H U O J r-P O D  'u & f i .  Adres W  .Piobus\ Krekuw 14.

iwlatcwej iłasy
m ydło  „S p e l«k “  prze.

wyi^zająCG swą jakosc<ą wszelide'1 
inne konkurencyjne mydła tomsto>' 

wo, oraz „Uliowił-tnloasao*, .Lwiato- 
we*, „Giicei pnom 8*, kule różnej w »t> 

(mydła kąp.elow»), proszki i n-ydłz 
do odlania, brylanJjf.«A *odę kololUkę, 
pudry itp . Wyroby po wyi«ze uznane za 
najiepBżS, rozpowszechniono są nietył- J
ko w kro a me ! zagranicą i nabji ;a , 
możną w każdym lepszym handlu./

KepreieDtaoj. i główny Bkas i
A, j. Lauiiiski, Kraków,

eUrowlilni 85.

ZGUBIONO portfel z dokumen­
tami wojskowemi na naz­

wisko Ludwik Makowski. Ła­
skawy znalazca zechce za wy-1 
nagrodzeniem zw.ócic pod / 
adresem: Nowowiejska 26. • 

4032 |

jyiASZYNĘ PARCWTleżącą, j 
**• z kondenzacyą, o mocy • 
158 koni, kompletny warsztat ! 
ślusarski, 2-gatrowy tartak z | 
‘asem i m ./entarzem sprzeda 
,.Pedete“ Kraków, św Toma-. 
i.„a 15. 40321

*^6U3I0N0 kartę zgłoszenia! 
®* do wojska na nazwisko 
Keller Abracham, co niniej- \ 
szem unieważnia się. 4037

i^KRADZIONO portfel z kartą! 
®  tymczasowego zaświadcze­
nia demobiiizacyi na nazwi-. 

Dańda Leona, z Ochojna 
. Wieliczka, którą unie- 

3931
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Baczność Aułoifiob!l!ści!

Wobec trudności nabycia i wysokich cen za 
k a rb id  firm a

AUTO-STAR, Kraków, Sławkowska 3 2
SUwh wska 32, telefon lŹtOG. Adre» telegr- Autostar

zakupiła większą ilość

kompletnych urząazeń do światła 
elektrycznego

A la „Bosrb" 400i

złożonyche z dynamomaszyny, akumulatora, dużych 
reflektorów i małych różnych lamp.

Oferty wysyłamy odwrotnie. ,  Ceny konkureacyjas.

Baczność Automabiliści !

89
es
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U p r z e ia  S ^ r i y b o r y  ry m a rs k la  
S io d ła  -ą om io-y p ó łk ry te
n a  k o n ie  t t  asy m as zy n o w e

poleoa znany Zakład rym arski 3984 
M, M a rk fe ld , K ra k ó w , W ie lo p o le  3 .

Stare czcionki i ołów
zakupią w każdej ilości Zakłady graficzne 
Eugeniusza i Dra Kazimierza Koziańskich

w Krakowie, Karmelicka 16 4036
P  ̂* <b o

ii« /6 i j i i i a i i i /  tujiislisj |Uij
- —  w paczkŁcti - _ L

N i  7 6  1012
DOMU HANDLOW EGO

Bi‘ V;iELICZKIER i Skj
G ENER ALNF  ZASTĘPSTW O NA 
MAŁOPOLSKĘ I ŚLĄSK CIESZYŃSKI

K. WE1NFELD
Kraków, ulica Augustyańska 3. 
Próbne wysyłki na iąuanie.

n nnn mrrnh dara za wyrobienie stałej
U . U l i y  I ł l l l lU f t  posady mundantki przy 
w  poważnej instytucyi i w
dużem mieście — albo wyjdę zamąż za przystoj­
nego dobrze sytuowanego mężczyznę. Zgłoszenia 
pod: „Subtelność*, poste restante, Gorlice. 4041

hflki

TOWARY KOLONIALNE
mydła toaletowe i perfumy, mydło ao 
prania i t. d. po cenach umiarkowanych 

hurtownie poleca

Dom Handlowy „P. U. G.“
w  K ra a w la , 9 iq tła  6 5 . 3M r r

f t

®G*$aBG^9Sf&asx5G$asGS96^as)G’e^asx3^3S)<5ę$as®

|  Najpoozytniejsze, popularne, polskie 
wydawniotwo obrazkowe

„Nowości lAlusirowane
tygodnik wychodzący od lat osiemnastu w Krako­
wie w każdą sobotę, przynosi w każdym numerze 
szereg aktualnych illustracyi, będących żywem od­
biciem bieżącej chwili. Posiada stałych korespon­
dentów we wszystkich większych miastach kraju 
i zagranicznych, informuje Czytelnika rychło i do­
kładnie, dając rzeczywisty przegląd tygodniowy naj­
ważniejszych wydarzeń. Aktualna kronika tygo­
dniowa i dwie lub trzy powieści, z których bodaj 
jedna jest oryginalną, pozostałe zaś są tlómaczone, 
oraz dz’ai zadadek z nagrodami składają się na treść 
bardzo interesującą.

Jako wydawnictwo pozostający przez cały ty­
dzień w ręku Czytelnika nadaje się najlepiej do 
laserowania dia P. T. Przemysłowców i kupców itp. 
Każdy numer obficie ilustrowany stanowi miłą 
i pożyteczną lekturę dla wszystkich stanów. Jako 
jedyna tego rodzaju polska publikacya

„NOWOŚCI MAJSTROWANE"
powinny też wyprzeć z pod polskiego dachu i strze­
chy zagraniczne „blatty*.

Prenumerata kwartalna wynosi Mkp. 14$ f. 20.
Adfis Redakcyl i Adminisbracyl: Kraków XV* ul. Kazimiera* 

Wielkiego 95: , 3336

D o  s i e w u  o o e c n  g o ! ‘ w g

Bobik, Len, 
Łubiny, Rajgrasy, 
Seradellę, Wykę itp*

poleca

S ÓZ.KA
NASIO N  „ Z A G O N ” ZOGK. POR.

w Krakowie, ni. Basztowa 17. 4000

W ydaw ca : W  następstwie Spółk i W ydaw n icze j „Goniec K rakow sk i" Sp. z o, o.: r s a n  FCptaaa. R-ftakto® odpow .: L u d w ik  G ionuk
D ru k arn ia  Lu dow a  w  Krakowie,


